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Zbrojenia rosyjskie. 
Lwów 26. kwietnia. 
Mieliśmy zawsze szezerą i serdeczną ochotę 
wierzyć na ślepo wszelkim zapewnieniom pokojo- 
wym, ile razy one wychodziły z ust powołanych lub 
nawet mniej powołanych. Jeżeli jakikolwiek dyplo- 
mata lub mąż stanu z wysokości swojego stano- 
wiska urzędowego zapewniał nas, że nasze aspekta 
pokojowe są dobre, że najmniejszego nie ma po- 
wodu obawiać się naruszenia pokoju europejskiego, 
wówczas niekłamaną mieliśmy skłonność przyjąć 
te słowa dyplomatyczne, bez jakichkolwiek zastrze- 
żeń, wówczas byliśmy zawsze gotowi ślepo wierzyć 
temu, co powiedział ten lub ów minister. Ze zwy- 
czajnie czyny nie odpowiadały słowom, że robiono 
w polityce inaczej, aniżeli o polityce mówiono — 
cóż temu winni byli ministrowie, dyplomaci i mę- 
żowie stanu? Ich chęci były zawsze jaknajlepsze, 
oni niezawodnie chcą i pragną pokoju — że ich 
życzenia nie zawsze spełnić się mogą — czyż Za 
to są odpowiedzialni, czyż można ich za to 
winić ? A r 
I teraz jeszcze wszyscy mężowie stanu Są Ja<- 
najbardziej pokojowo usposobieni 1 dzisiaj jeszcze, 
gdy tylko się po temu nadaje sposobność, zape- 
wniają, iż dążą do utrzymania pokoju europejskie- 
go, tak, że wydawaćby się prawie mogło, Że ni- 
czego goręcej nie pragną, jaknajrychlejszego roz- 
brojenia — a przecież słowa te muszą natrafiać u 
ludów europejskich na niewiarę, wobec tego co Się 
faktycznie dzieje w Europie, w obec tego, jak te 
same państwa, których dyplomaci i mężowie stanu 
mają ciągle na ustach słowa pokojowe, polmują 
i spełniają swoje zadania pokojowe. A 
Niedawno temu mieliśmy sposobność do- 
nieść o ukazie carskim, dotyczącym utworzenia 
pięciu lekkich parków urtylerji, przeznaczonych 
dla pięciu brygad strzelców granicznych. Że ta- 
kie zarządzenie carskie, świadczące niewątpliwie o 
ogromnej dbałości najwyższych sfer w Petersbur- 
gu o bitność armji rosyjskiej, ma każdy inny cha- 
rakter tylko nie pokojowy, to chyba widocznem 
jest dla każdego, ktoby się nawet nigdy polity- 
ką nie zajmował i ktoby nawet nie wiedział o 
tem, jak agresywną jest polityka rosyjska. Ktoby 
zaś mimo to, tego nie był wiedział, ten niechaj 
sobie przeczyta „komentarze, jakiemi same pisma 
rosyjskie zaopatrzyły najwyższy ukaz carski, a do- 
wiedzą się niewątpliwie , jaki charakter należy 
przywiązywać do nowych parków artylerji i czego 
jeszcze po ministerstwie wojny w Petersburgu w 
najbliższej przyszłości należy się spodziewać. 
Według jednego z bardzo poważnych i wpły- 
wowych pism petersburskich, jest rozporządzenie 
carskie dowodem, że ministerstwo wojny postano- 
wiło zamienić brygady strzelców na dywizje, to 
znaczy: stan ich powiększyć w czwórnasób. Fakty- 
cznie istnieją w Rosji, według obowiązującej Or- 
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MIĘDZY USTAMI A BRZEGIEM PORARO 


MARJĘ RODZIEWICZ. | 
ESA | 


(Ciąp dalszy). 
XIII. 


W Marjampolu raczej spodziewano się wi- 
doku Antychrysta, niż Jana nazajutrz po ślu- 
bie. Pani Tekla zajęta z ogrodnikiem około owych 
róż, tak szpetnie zniszczon ch przez Bohatera, aż 
oniemiała z podziwu, widząc przed sobą wycho- 
wańca konno, na wierzchoweu zlanym potem 1 
pianą. e 

— Co się stało? — zawołała wreszeie. 

— Nie ma tu Wentzla ? — odparł zdyszany. 

— Nie ma! Zdąkże ma być! Pewnie w 
Strudze. 4 . 

— Jadę ze Strugi właśnie. 
A gdzie Jadzia ? 

— Czyś oszalał ? Co się stało, „pytam, że latasz 
konno od Świtu, zamiast z żoną siedzieć ? 

— Alboż mi ten Wentzel da chwilę spo- 
koju! Cesia mnie sama wyprawiła... może się da 
uratować... 

— (o uratować?... 

— Życie Wentzla ! odparł zdławionym 
głosem i zeskoczył z konia, spostrzegając Jadzię 
na ganku. 

Pani Tekla zatrzymała go za rękę. 

— (óż się stało z Waciem? Mów porząd- 
nie! — ozwała się, jak zwykle w chwilach waż- 
nych, zupełnie serjo 1 spokojnie. | 

— Pojedynkuje się z Głębockim ! i 

Jadzia podeszła do rozmawiających i słuchała. 

— Było to tak — mówił Jaś. odsapnąwszy — 
Wezoraj podobno była awantura, gdy Wentzel 
Z panią jechał do kościoła. Była to zaczepka, szy- 
kana! Po ślubie, gdyśmy się rozjechali, Wentzel 
wziął trzech świadków i ruszył do tego szaleńca. 
Stefan dowodzi, że hrabia był trochę podchmielo- 
ny. Przyjechali, wpuszczono ich do domu, Głębo- 
chi strzela? do kurt na ścianach. Wentzel go pyta, 
czemu strzelał do niego. Ten na to: „Wolnoć 


Nie zastałem | 


aństwie austrjackiem, rocznie 
zr. 
do całych Niemiec 


0 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg. 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


ganizacji armji, parki artylerji tylko przy dywi- 
zjach piechoty. Każdej takiej dywizji piechoty 
dodaną jest lekka brygada artylerji. (o się zaś 
tyczy bataljonów strzeleckich to jeszcze z Nowym 
iokiem każdy z nich zamieniony został pa pułk 
po dwa bataljony. Jest rzeczą niewątpliwą, iż 
istuieje zamiar reorganizacji pułków strzeleckich 
liczących obecnie po dwa bataljony na pułki 
po cztery bataljony. Skutkiem tego pięć bry- 
gad strzelców obecnie istniejących zamieni się 
na tyleż dywizyj. Oprócz obecnie dodanych 
parków artylerji nowe dywizje strzelców bę- 
dą potrzebowały jeszcze artylerji. Każda rosyj- 
ska dywizja piechoty posiada brygadę artylerji 
złożoną z sześciu dział co w porównaniu z artylerją 
zachodniej Europy jest slanoewezo zamało. Uzbro- 
jenie zaś nowych dywizyj strzeleckich w równie 
silaą artylerję nie będzie możebnem bez utworze- 
nia nowych brygad artylerji. Nie ulega zatem 
wątpliwości — że to wkrótce nastąpi 

Przyzna chyba każdy, że pod względem 
jasności, dokładności, a co niemniej ważne pod 
względem szczerości, interpretacja ta nie pozosta- 
wia nie do życzenia. A więe dotychczasowe zbro- 
jenia rosyjskie, których ciągle byliśmy świadkami, 
nie są jeszcze bynajmniej ukończone i są raczej 
tylko wstępem do dalszych ponownych i możli- 
wie większych jeszcze zbrojeń. Gdy przed kilku 
miesiącami ministerstwo wojny w Petersburgu 
gromadzić zaczęło w najbliższem naszem sąsiedz- 
twie siły zbrojne — co w języku urzędowym na- 
zwano dyslokacją — krzyk oburzenia i... strachu 
przeleciał prasę europejską. Nazwano to wprost 
mobilizacją i przedwstępnym krokiem do wojny. 
Dzisiaj gorączkowe umysły już cokolwiek ostygły. 
Dzisiaj wprawdzie także nas przejmuje cokolwiek 
strach, czujemy się trochę niewygodnie, wiedząc, 
że w najbliższem naszem Sąsiedztwie tyle nagro- 
madzonego obcego wojska, którego liczba jeszcze 
z dniem każdym wzrasta — ale nie umiemy już 
dzisiaj rozróżnić, czy to są bezpośrednie przygo- 
towania do wojny — czy cel tych zbrojeń jest 
tylko czysto pokojowy. Czasy się zmieniają, a 
z niemi i zapatrywania. Mimo te kolosalne zbro- 
jenia i ciągłe wzmacnianie sił wojskowych, każą 
uam wierzyć, że to wszystko tylko dla pokoju — 
no, i my wierzymy. 


Wnioski kraj. Rady zdrowia w sprawie 
chajderów. 


Ważną sprawą zajmowała się w tych dniach 
krajowa rada zdrowia, a mianowicie sprawą wpro- 
wadzenia porządku wśród izraelickich szkół wy- 
znaniowych, zwanych chajderami. Wiadomo, że w 
całym kraju znalazłoby się zaledwie kilka chajde- 
rów, odpowiadający*h przepisom sanitarnym; do 
takich uczęszcza tylko majętniejsza dziatwa żydow- 
ska. Większość szuka nauki w chajderach tanich, 
w których opłata wynosi od 3—6 złr rocznie, a 
z których znaczna liczba nie posiada wcale wyma- 
ganej koncesji. Od lat wielu namiestnictwo zwraca 
pilną uwagę na chaidery; jeszcze w roku 1874 
zabroniono urządzania takich szkół bez koneesji i 
polecono starostwom dokł-dne prowadzenie wykazu 
chajderów, istniejących w powiecie. Wszystkie te 
jednak zarządzenia nie mogły usunąć od razu za- 
korzenionych od lat wielu zwyczajów, a kiedy w 
roku zeszłym radea ministerjalny dr. Kusy zwidził 
jeden z chajderów — rzeczywiście jeden z naj- 
gorszych — w Przemyślu, zastał tam jeszcze opła- 
kany stan rzeczy. Tego rodzaju chajdery pokątne, 
umieszczane zwykle w najciemniejszych zaułkach 
miasteczka, są najczęściej rozsadnikami wszelkich 
chorób epidemicznych. Trudno sobie przedstawić 


Tomku w swoim domku.“ Wentzel mu tedy rzekł : 
„Že trzeba być warjatem lub dzikim, żeby palić 
do gołębi w obec starej osoby tuż nad jej głową." 
Tamten do niego się rzucił, pistolet trzymał w rę- 
ku. „Połóż pan broń!* mówi hrabia. „Broń po- 
trzebna, gdzie jest czterech na jednego“, tamten 


! odpowiada. Stefan się oburzył i reszta, a Głębo- 


cki mówi drugie przysłowie : „Kto z kim prze- 
staje, takim się staje* i nazywa Wentzla Szwabem 
i pruskim szpiegiem! Wentzel mu rękawiczkę rzu- 
cił w twarz, a Głębocki palnał mu w łeb! 

— Jezusie! — szepnęła pani Tekla. 

W Jadzi licach nie było kropli krwi, ale mil- 
czała. Jan trząsł się z wściekłości. 

, —= OChybił, szczęściem  - ciągnął dalej, ocie- 
rając pot z czoła, — no i mają się bić z sobą. 
Stefan wpadł do mnie z tą wieścią, strwożył na 
śmierć Cesię. Oboje lubią bardzo hrabiego... 
w prośby do mnie, może się uda jak sprawę za- 
łagodzić. Wentzel zakazał mnie wtajemniczać i 
gdzieś się schowzł. Myślałem, że go tu znajdę, 
Może mi panie dopomogą do pogodzenia ich. Hra- 
bia był, mówię, nietrzeźwy... 

— Więc cóż z tego! — zaczęła Jadzia po- 
woli. — Według twej opowieści, hrabia, choć pi- 
jany, zachował się zupełnie stosownie ; dopiero na 
obelgę odpowiedział obelgą. 

— Cóż tam za obelga znowu! Szwab... Pani 
Ostrowska tysiąc razy go tak nazywała. 

— Kiedy nim był — wmięszała się staru- 
szka. — Teraz nigdybym się nie ośmieliła użyć 
tego słowa. Wiesz dobrze, i on to już czuje, jak 
obrażliwą jest ta nazwa, tu, u nas. Cenię go od 
dziś jeszcze wyżej. 

— No, to kiedy 
dziemy cenić. Z 
wyjdzie ! 

— (o Bóg da! — rzekła uroczyście staruszka. 
— Ja go nie mogę uczyć podłości. Niech broni 
honoru! To słuszne! 

— A ty, Jadziu, tak samo myślisz? — spró- 
bował Jau ostatniej apelacji. 

— Myślę, że i ty byś nie zniósł nazwy pru- 
skiego szpiega! Zgoda byłaby tylko możliwą 
w razie przeprosin pana Głębockiego. 


tak, to go nie długo bę- 
rąk Głębockiego żyw nie 


| obraz takiej izby szkolnej, będącej zazwyczai za- 


razem mieszkaniem licznej rodziny żydowskiej. 
Kto na własne oczy nie widział tego zbiornika 
brudów i nieehlujstwa, kto własnem powonieniem 
nie poczuł tego okropnego powietrza, jakie tam 
panuje, ten nie uwierzy opisom i snadnie o prze- 
sadę pomówi. Namiestnictwo, cheąc temu opłaka- 
nemu stanowi skuteczną położyć tamę, na podsta- 
wie dokładnego zbadania rzeczy wezwało krajową 
radę zdrowia do dania swej opinji i wskazania 
środków zaradczych. 

Onegdaj opinję tę rada. zdrowia przedłożyła 
namiestnictwu, a streszcza się ona, jak donoszą do 
Czasu, w ośmiu następujących punktach: 1. Wła- 
dze polityczne pierwszej instancji udzielać będą 
koncesję na chajdery tylko w tym razie, jeżeli 
lekarz urzędowy wyda orzeczenie pisemne, że lo- 
kal odpowiada wymaganym szczegółowym warun- 
kom higienicznym, a między innemi, iż budynek 
odpowiednio jest położony, że rozmiary izby szkol- 
nej odpowiadają potrzebie, że ta izba nie służy 
zarazem na mieszkanie itp. 2. Wszystkie chajdery 
w całym kraju mają uledz komisyjnemu zbadaniu; 
nieodpowiadające higienicznym warunkom mają 
być natychmiast zamknięte. a dostrzeżone wadli- 
wości w innych, lepszych, usunięte do trzech 
miesięcy. 3. Wykaz chajderów winien być jak- 
najdokładniej prowadzonym, a odpis tego wykazu 
ma być udzielony lekarzowi powiatowemu. 4. Le- 
karz powiatowy ma przynajmniej dwa razy do roku 
zwidzić wszystkie ehajdery i zdać o tem sprawę. 
5. Zwierzchność gminna i Żandarmerja mają czu- 
wać nad chajderami i donosić o pokątnych chaj- 
derach. 6. Władza nadająca koncesję, ma wy- 
raźnie zastrzedz, że nauczyciel będzie karanym za 
nie: zyste utrzymanie lokalu, po trzykrotnem uka- 
raniu utraci koncesję i że zmiana lokalu tylko za 
zezwoleniem władzy nastąpić może. 7. Dla ułatwie- 
nia kontroli, na zewnątrz domu ma być umieszczo- 
na tablica z napisem polskim. 8. Wszelkie prze- 
kroczenia mają być surowo karane, a kary wykc- 
nywane szybko po prawomocności orzeczenia. 

Takie są w streszczeniu Środki zaradcze, pro- 
ponvwane przez kraj. radę zdrowia. 


Na tropie. 


Berliner Tageblatt dznosi: W niedzielę kwietnią 
(d. 17. b. m) nastąpiły w Petersburgu liczne 
aresztowania. Między innymi uwięzione kilku ofi- 
cerów artylerji i odstawieno ich do Potropawłow- 
skiej twierdzy. Co było powodem tych zarządzeń 
— dotychczas niewiadomo. W niedzielę zamierzał 
car uczestniczyć przy ceremonji pogrzebowej ulu- 
bionego przez siebie ministra komunikacji Paukera. 
W ostatniej wszakże chwili przybycie carskie zo- 
sało odwołane, co łączą ze sprawą aresztoweń. 

Jeżli prawdziwemi Są pogłoski, to udało się 
rzekomo policji petersburgskiej wpaść na trop sze- 
roko rozgałęzionego spisku i podobno istnieje plan 
schwytania przewódców sprzysiężenia bawiących 
za granicą. Nie ulega również żadnej wątpliwości, 
że sprawa bomb zurychskich pozostaje w ścisłym 
związku z dotyczącym spiskiem. Pewna liczba stu- 
dentów rosyjskich, która pozornie opuściła Zurych 
dopiero po aferze z bombami, w istocie już da 
wniej opuściła to miasto i udała się do Rosji. 
Kilku z nich, być może, już przekroczyło granicę, 
gdyż według pewnych informacyj jeszcze przed 
trzema tygodniami zaaresztowano w Petersburgu 
jakieś indywiduum, przy którem znalezione dwie 
bomby zurychskie. 

Inny korespondent tegoż organu donosi: „Po- 
licja rzekomo wpadła na trop sprzysiężenia tego 
rodzaju, jak w dniu 25. marca 1887 r. Chciano 
wykonać podczas świąt wielkanocnych zamach na 


Chrząstkowski ręką machnął. 

— Zatem Wentzel zgubiony! 
Jadziu! — zaczął i urwał. 

— Zgubiony jest ten, kto nie ma honoru i 
zasad — rzekła smutnie pani Tekla i odeszła po- 
woli ku domowi. 

Jan wsiadł na koń, podał rękę siostrze. 

— Muszę go jednak odnaleźć! — westchnął. 
Może ci go przysłać? Szkoda mi was 
okropnie. 

— Kiedy pojedynek? — spytała. 

— Nie wiem jeszcze! Ach, Boże wielki! Na 
czem to wisi żywot ludzki! Biedne  chłop- 
czysko, tak był wesół wczoraj. Ej, Jadziu, czemu 
bo ty nie zapłaczesz ? 

— Żebym mogła! — wyszeptała. 

— Może ci Cesię przywieść na pociechę ? 

— Nie, Jasiu. Dziękuję ci! . 

,  Ohrząstkowskiego dławiły łzy. Zawrócił ko- 
nia, ręką jej skinął i pojechał. 

Wentzla nigdzie nie znalazł i Stefana nie mo- 
żna było spotkać. Obadwa skryli się widocznie 
przed rodziną. Wolieki i Jasieniecki nie chcieli 
nic powiedzieć. Pojedynek miał się odbyć w naj- 
większej tajemnicy. Dali na to hrabiemn słowo 
honoru. Wściewłość ich na Głębockiego nie mia- 
ła granic. Był zgubiony ostatecznie na opinii. 

Cały dzień zmarnowawszy napróżno, Jan pod 
wieczór wrócił do Olszanki. Nie czuł się na si- 
łach dłużej pozostać zdala od Česi — i po go- 
dzinie rozkosznego, pierwszego S%m-na-sam z uko- 
chaną. zapomniał o Bożym świecie... 

Tylko w Marjampolu czuwano i myślauo o 
biednym Szwabie. Pani Tekla modliła się noe 
całą, wzywała łaski Bożej na swą siwą głowę. 
Jednego, jednego jego miała tylko — czy i on ją 
opuści? pójdzie do tamtych, do matki, do dziada 
— ona sama zostanie! Była to straszna noc. 

Raniutko kazała zaprzęgać konie i poszła do 
Jadzi. Zgarbiła się, zestarzała o lat dziesięć. 

— Pojadę na mszę — rzekła. — Jeżeli on 
się zjawi, to badźże dla niego dobrą i ode mnie 
pożegnaj. Jeżeli będzie mógł, niech zaczeka do 
mego powrotu. 

— Powiem — odparła Jadzia, całując ją w rękę. 


Ach, Jadziu, 
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cara za pomocą bomb zatrutych (2). W ostatnich 
dniach ubiegłego tygodnia w pewnej aptece na 
Wasilewskim Ostrowie zażądał nieznajomy czło- 
wiek za okazaniem lekarskiej, sfałszowanej recepty 
bardzo znacznej ilości kwasu pruskiego. Policja za- 
wiadomiona o tem uskuteczniła rewizję wszystkich 
aptek szukając sprawcy. Skutek tych poszukiwań 
pozostał dotychczas niewiadomy. Jak wiadomo, 
wszyscy uczestnicy dawniejszych zamachów nosili 
przy sobie zatrute kapsułki. Podczas przyjazdu 
carskiej rodziny z Gatczyny w pierwszy dzień 
Wielkiej nocy skonsygnowano całą tajną policję. 
Powozy dworskie miast udać się zwykłą drogą do 
RU Aniczkowa, objeżdżały szerokiem kołem do 
celu. * 

W pismach zagranicznych powstała bajka, iż 
skutkiem afery z bombami policja szwajcarska 
wpadła na trop spisku, który obliczony był nie 
mniej nie więcej jak tylko na wykonanie zamachu 
na cara i na cesarza niemieckiego podczas zjazdu 
w Berlin'e. Według relacji berneńskiego korespon- 
denta Tageblattu pogłoski te pozbawione są wszel- 
kiej faktycznej podstawy. 


Rosyjskie żale. 


Nowoje Wremia pisza w korespondencji z War- 
szawy eo następuje : 

„W kronice wypadków samobójczych zasłu- 
guje na bliższą uwagę samobójstwo 20-letniego 
młodzieńca rosyjskiego, K., pochodzącego ze szla- 
checkiej rodziny, z gubernji Czernihowskiej. Przy- 
był do Warszawy w końcu lutego, pięć dni prze- 
znaczył na wyszukanie jakiegokolwiek zajęcia i nie 
mogąć nie znaleść, postanowił wystrzałem z re- 
wulweru zakończyć swą ziemską wędrówkę. W nu- 
merze hotelu znaleziono kilka podań, wystosowa- 
nych do różnych biur rządowych w Warszawie ; 
na jednem z nich widniały charakterystyczne sło- 
wa, dopisane przez zmarłego ołówkiem; „nie przyj- 
mują; ano, Bóg z nimi; muszę mieć dwie marki. 
ale zkąd ich dostanę?“ Przed śmiercią sprzedał 
rzeczy żydom za 7 rs., wyszedł na kilka godzin i, 
jak twierdzi służący hotelowy, wrócił do domu 
w stanie nietrzeźwym. Na stole leżała kartka na+ 
stępującej treści: „Przyjechałem tu z domu z za- 
miarem starania się o posadę w Warszawie; mó- 
wiono mi, że tutaj potrzeba żywiołu rosyjskiego i 
że bardzo łatwo można dostać się do słnżby. Nie 
z tego. Przychodzę do izby skarbowej — nie 
przyjmują; udałem się do kancelarji oberpelie- 
majstra — i tutaj pełno. "Tymczasem brak pie- 
niędzy, nikogo znajomego; nikt mi nie pomoże, 
nikt l.. i t. d.“ 

„Powyższy nrywek z pośmiertnego listu mèo- 
dego samobójcy powinien być przestrogą dla ca- 
łej tej niedouczonej rzeszy ludzi rosyjskich, którzy 
zwłaszcza od kilku lat napływają do Warszawy 
coraz obficiej. „Mówili mi, że potrzeba tu ży- 
wiołu rosyjskiego ;* zdanie to słyszy się tutaj rze- 
czywiście w różnych kancelarjach z ust kan- 
dydatów do pesad pochodzenia rosyjskiego, przy- 
jeżdżających do Warszawy z różowemi nadziejami, 
pustą kieszenią i świadectwem z nieukończonego 
kursu jakiegokolwiek średniego zakładu naukowe- 
go; ów zmarły K. naprzykład posiadał świadec- 
two z 3 klas wojskowego progimnazjum w Eliza- 
wetgradzie. 

„lstotnie odkąd na czele tutejszego zarządu 
stanął obecny główny naczelnik kraju, zaszły 
we wszystkich biurach znaczne zmiany i oka- 
zała się potrzeba powiększenia liczby działaczów 
rosyjskich ; ztąd jednak wypływa właśnie owa 
fatalna omyłka, wprowadzająca w błąd wielu, 
mieszkających po za granicami naszych kresów. 
Tutaj potrzebni są na różne posady rządowe, da- 


Powóz zaturkotał, została samą. Po bezsennej 
nocy ezuła się słabą i znerwowaną okropnie, bo- 
lały ją oczy i głowa, w pokoju brakło płucom po- 
wietrza. Zeszła do ogrodu, daleko, aż w cienie 
dzikiego parku, co się ciągnął między polami. 
Niski płot oddzielał go od łanów; oparła się wre- 
szeie zmęczona o tę zagrodę, i zapatrzywszy Bię 
w falujące morze kłosów, dumała. 

Byłoż to przeczucie, cv ją zawiodło w to 
miejsce ? 

Ścieżką pod płotem zbliżał się jeździec na 
pysznym karym arabie. Dwór chciał ominąć wi- 
docznie, i jakby się wahał i pasował z tą chęcią. 
Czasami ręka mu drżała na cuglach, do zawrotu, 
i hamował ją. Głowę miał zwieszoną, ponurą za- 
ciętość w twarzy. 


O krok był od Jadzi, gdy się spostrzegii. 

Smutek jego pierzchnął jak czarem, zeskoczył 
na ziemię, cugle zarzucił na gałąź i stanął na- 
przeciw niej, wyciągając z powitaniem rękę. 

— Sliczny ranek, nieprawdaż? — rzekł swo- 
bodnie. 

Popatrzała nań z wyrzutem. 

— Pan jedzie na pojedynek? — spytała. 

— Tak, pani. — Spojrzał na zegarek. — 
Mam jeszcze pięć kwadransów czasu. Wyjechałem 
zawcześnie. Czy babka w domu? 

— Wyjechała do kościoła. 

— To dobrze. Wolę jej nie widzieć i nie 
-k — szepnął do siebie, przesuwając ręką po 
czole. 

— (zy i przed Janem ukrył się pan dla tegoż 
powodu ? 

— Naturalnie. To wcale nie poślubny temat. 
Co ma sobie mącić spokój i szczęście. 

Tajemnica nie oszczędzi zgryzoty. Jabym 
na miejscu Jasia miała żal do pana za usunięcie 
w takiej chwili. 

Żamilkł i spuścił oczy. Pozorna obojętność 
była bardzo trudną do zachowania wobec niej. 

Byli tak blizko siebie — a on był tak blizko 
śmierci. Czuł w sobie odwagę skazańca. 

— Jaś daruje — ozwał się. — Ot, nie wiem, 
co mi jest dzisiaj. Odbyłem tyle pojedynków, nie 


Przedyłatę | ogłoszenia przyjmają We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plao Marjacki 
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liczba 61 7 w domu pana Kiselki, we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 


Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteim 
et Vogler, we Wiedniu A  Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie  Reichnan et  Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 4% centów od jedne g 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 


1'/, cenia od wyrazu  Pomieszkanin 


sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 203 ct od; wiersza 


jące jakie takie utrzymanie, ludzie skończeni, a 
nie kanceliści i wolnonajemni pisarkowie, bo tego 
rodzaju nrzędników dostarczają w wielkim wybo- 
rze tutejsi mieszkańcy. Przewaga tych ostatnich 
polega na tem, że mogą zadowolić się 15 lub 20 
rublową pensją miesięczną, bo w wolnych godzi- 
nach wieczornych znajdują sobie 1nne zajęcie, 
gdy dla» kaneelisty rosyjskiego uzyskanie wie- 
czornej roboty jest rzeczą prawie niemożliwą. 
Zresztą obywatel tutejszy jako ooznajomiony z 
miejscowemi stosunkami z pomocą krewnych i 
znajomych może urządzić swe życie o połowę ta- 
niej niż Rosjanin. i 

„Niejednokrotnie miałem sposobność słyszeć 
o tego rodzaju zdarzeniu: Rosjanin, znający wy- 
bornie język polski, kupował eoś w sklepie, roz- 
mawiając przez cały czas po polsku i nie zdra- 
dzając niczem swego pochodzenia. W jakiś czas 
potem udaje się do tego samego sklepu jego zna- 
jomy, nie znający języka polskiego — i za to 
samo płaci o wiele drożej. Traktują cię z uprze- 
dzającą grzecznością, ale płacić każą sobie słono ; 
zupełnie tak samo jak zagranicą“. 


Boulanger w Angliji: 

Sumienni reporterzy brukselscy nie oszczę- 
dzili nam ani jednej daty, dotyczącej wyjazdu Bou- 
langera. Ze sprawozdań tych dowiadujemy się, że 
wyiazd nastąpił dnia 24. o godzinie « rano do 
Ostendy. Jenerał nie wybiera się jednak na długo: 
ponieważ rząd belgijski nie wydał formalnego roz- 
kazu wydalenia, spodziewa się Boulanger, że bę- 
dzie mógł po pewnym przeciągu czasu powrócić 
do Brukseli. To też najmuje on i dalej wspaniale 
urządzony hotel w Avenuc Luise, nad którym 
czuwa kapitan Guiraud. W Brukseli pozostawił 
nadto Boulanger swoją ciężko chorą „przyjaciółkę” 
i Rocheforta. 

O godzinie 9 zawitał do Ostendy i wsiadł na 
statek „Victoria“ ofiarowany mu bezpłatnie (ale 
rzecz prosta dla reklamy) przez South Eastern 
Company. Jestto statek, który ta kompanja nie- 
gdyś ofiarowała na usługi Granta. Zanim jednak 
odjechał, przyjął od mieszkających tu Francuzów 
adres pełen obelg dla Carnota i Republiki i bu- 
kiet goździków, który mu wręczono z życzeniem, 
ażeby niebawem powrócił jako tryumfator do 
Francji. Naturalnie Boulanger wzruszony obiecał 
to z całą pewnością uczynić. 

Na statek mie wpuszczono nikogo prócz Bou- 
langera i jego orszaku, którą to piękną grupę 
uwiecznił fotograf... 

Puszczono się na morze. Jenerał i jego towa- 
rzysze, nieprzyzwyczajeni do podobnej przejażdżki, 
cierpieli nieustannie morską chorobę, to też gdy 
o godzinie 1 przybyli do Dovru, wyglądali bardzo 
niedobrze. Boulanger tak był znużony, że nie 
mógł i słowa przemówić. 

Podobnie jak Boulanger 
morską chorobą pp. Naquet, 
Feuillaut. 

Na wybrzeżu zgromadziło się nie wiele tylko 
ludzi — przeważnie byli to dziennikarze, urzędnicy 
kolejowi, żeglużni i cłowi. Powitanie było więcej 
niż chłodne, gdyż ozwały się świstania i szmery, 
to też Boulanger z orszakiem przeszedł szybko 
i udał się do czekającego nań;pociągu. Na dworeu 
londyńskim natomiat powitało go kilkaset osób 
okrzykiem Vive Boulanger. 

Tak odbył eks-jenerał wjazd do Anglii. Co 
dalej będzie,; przyszłość okaże. Optymiści fian- 
cuscy sądzą, że wyjazd z Belgji pokrzyżował pla- 
ny Boulangera, on utrzymuje, że jest-to wypudek 
nieznaczący. W każdym razie dramat jeszcze nie 
rozegrany. 


zaatakowani zostali 
Turquet, Dillon i 


o 


czując nic podobnego. (Ciekawym, czy to będzie 
instynkt śmierci. 

Jadzia zadrżała nerwowo. 
migotała jakby wściekłość. 

—— Jedź pan sobie ztąd! — zawołała zmie- 
nionym głosem, odstępując o krok. 

— Pani każę, pojadę! Czym obraził, broń 
Boża ? 

— Ach! — wyszło rozpacznie z jej ust 

Oparła się znowu o płot i ukryła twarz 
w dłonie. 

— Co pani? — spytał cicho. 

Długo nie było odpowiedzi. Sliczny letni ra- 
nek roztaczał wokoło nich przepych barw, tonów 
i woni. Swiat wołał ich do życia, do wesela, do 
kochania, a oni patrzyli w grób. 

Nagle dziewczyna wyprostowała się żywo. 
Oczy miała łez pełne i bezbrzeżny smutek na 
twarzy. Spojrzała na niego rozpacznie. 

Czy pan nie i nikogo nie Żałuje na świe- 
cie? — zawołała. — Czy panu umierać nie żal ? 
Nie pan nie traci? Oh! to pan szczęśliwy! 

—  (zegoż mam żałować? — odparł posę- 
pnie. — Dawne uciechy i stosunki minęły, a te- 
raźniejsze.. (Czy mnie pani pożałuje ?.. — spy- 
tał nagle. 

— Idź pan już! Nie dręcz temi pytaniami! 
— wybuchnęła. 

Zbliżył się tnż do niej 

-- Proszę mi dać rączkę — poprosił. 

Podała mu obie. 

— Jeśli żyw wrócę, one moje! — szepnął. 

— Jeśli pan nie wróci, to nie będą niczyje! 
— odparła. 

Zdjął z jej palca pierścionek i swój wsunął 
na to miejsce. Milezeli oboje. Za wiele uczuć 
szarpało im dusze. 

Niewiadomo, kiedy znalazła się w jego obję- 
ciu, ale nie broniła się wcale, tylko usta uchyłała 
od jego ust, kryjąc twarzyczke na jego piersi. 
Płakała eicho. 

— (zy lubisz mnie, ukochana? — spytał z 


cicha. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W oczach jej za- 


— 
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Zatargi rachunkowe. 

Pomiędzy ambasadą rosyjską w *tambule 
a Wysoką Portą wynikły zatargi w dwóch spra- 
wach. Oczywiście zatargi nie wojennej natury; 
niemniej wszakże idzie o rzeczy poważne: naj- 
przód — o dług należny Rosji od Porty, a na- 
stępnie — o bonifikatę dla poddanych rosyj- 
skich. Podług informacyj „Słowianina”, piszącego | 
-z Turcji do Mosk. Wied., w pierwszej sprawie 
idzie o sposób liczenia miesięcy. 

„Porta twierdzi — pisze Słowiamin — że 
wyraz rok, gdy odnosi się do rachunków Porty 
i kontrybucji wojennej, oznacza finansowy rok tu- 
recki, który rozpoczyna się z dniem 1. marca, a 
kończy z ostatuim dniem lutego roku następują- 
cego. Ambasada rosyjska znowu uwzględnia zwy- 
kły rok kalendarzowy od 1 stycznia do ostatniego 
grudnia. Istota zatargu będącego w mowie polega 
na tem, że pomiędzy ambastdą a Portą zapadło 
dawniej porozumienie, iż suma wyrównywająca za 
ległościom roku ostatniego będzie wypłaconą skar- 
bowi rosyjskiemu z pieniędzy należnych Porcie od 
barona Hirscha. Zaległości rzeczone, liczone za 
czas od 1. stycznia do grudnia, wynoszą 250.000 
lirów tureckich, gdy tymezasem jeśli rachunek zo- 
stanie przeprowadzony od marca do lut-go, to su- 
ma powyższa zmniejszy się o 80.000 lirów, bowiem 
za ostatnie dwa miesiące, to jest styczeń i (uty, | 
zapłacono już 80.000 lirów. Rożnica stylu staje się 
przeto powodem, że Porta pragnie raz jeszcze wy- , 
zyskać na korzyść własną wstydliwość Rosji, która ` 
już tyle poczyniła ustępstw ua rzecz Turcji. Jaką 
będzie decyzja ostateczna w całej tej sprawie, do- 
tąd niewiadomo. Drugi zatarg dotyczy stempla. 
Gdy przed laty kilku Porta zapłaciła pierwszą ratę ` 
w wysokości 50.000 lirów, ambasada rosyjska 
użyła marki stemplowej wartości 20 parów. Urzęd- 
niey turecey nie oponowali. Dzisiaj bank ottomań- 
ski żąda *,/'|, od samy wypłaconej wówczas i za- 
powiada, że nie wypłaci nowej raty kontrybueyj- 
nej, dopókąd skarb rosyjski nie pokryje owego 
e'l i kary stemplowej. 

„Jeśli mówie o tych zatargach — kończy 
korespondent — to dla poinformowania was o spo- . 
sobie postępowania Turcji względem Rosji. Amba- 
sada nasza zaprotestowała energicznie i jest na- 
dzieja, że obiedwie sprawy zostaną załatwione 
a l'amiable“. | 


Strejk woźniców tramwajowych. 


Jak już z telegramów wiadomo, na onegdaj- 
szem posiedzeniu uchwaliła rada miejska m. Wie- 
dnia utratę kaucji Towaizystwa tramwajowego w , 
kwocie 50.000 złr. za niedotrzymanie zobowiązania 
i zawieszenie ruchu, a nadto po 10.000 złr. kary : 
za każdy dzie!, w którymby ruch tramwajowy nie 
odbywał się regularnie. Uchwała ta zapadła bez 
żadnej debaty i jednogłośnie niemal. 

Nadto na posiedzeniu tem odczytano rezolucję : 
klubu wyborców w dzielnicy Margarethen, który 
wyraża swoją sympatję dla strejkujących woźniców 
a oburzenie przeciw Towarzystwu tramwajowemu. 
Rezolucję tę przyjęto de wiadomości. 

Radny dr. Lueger interpeloóweł prezydenta, 
czy zamierza przez prawdziwe przedstawienie rze- 
czy cesarzowi wyjednać obronę ludności cbrze- 
śejańskiej przed uciskiem wyzyskiwaczów. Interpe- 
lacja ta przyjętą została gromkiemi oklaskami przez 
antysemitów ; prezydent zaś odpowiedział na nią, 
że utrzymanie publicznego porządku i spokoju, ja: 
koteż ochrona ludności należą do zakresu działania 
państwowych organów. Jeśli państwowe organa w 
danym wypadku przekroczyły swe prawo, w takim 
razie rada państwa jest powołana rząd pociągnąć 
do odpowiedzialności. 

W końcu przyjęto wniosek radnego Polzho- 
fera, aby burmistrz porozumiał się z namiestni- 
kiem i uprosił go do przedsięwzięcia przeciw To 
warzystwu  tramwsjowemu _ najenergiezniejszych 
kroków, któreby zmusiły je do uwzględnienia słu- 
sznych żądań służby tramwajowej. 

Policja wydała w środę w okręgach: Favori- 
teb, Hernals i Ottakring ogłoszenie, nakazujące, 
aby od tegoż dnia 1) bramy wszystkich domów 
były już o 8. wieczorem zamykane; 2) lokale re 
stauracyjne i szynki o godzinie 9. wiec”orem 
opróżnione; 3) by bez niezbędnej potrzeby po tej 
godzinie nikt z domu się nie wydala}, ojcowie zaś , 
lub przełożeni rodzin zobowiązani są członków ' 
swej rodziny i domowników z domu nie puszczać. 
Działający przeciw powyższym przepisem  pocią- 
gnięci zostaną do najsurowszej odpowiedzialności. 

O zajściach, jakie miały miejsce wieczorem, w śro- 
dę doniósł już telegram. Zaznaczyć tu tylko jeszcze 
należy, że zaburzenia jeszcze bardzie: antisemieki 
charakter miały. Robotnicy tkacey i garbarscy, z 
których wielu na Alt Ottakring i Neulerchenfeld 
zaprzestało pracę, nie wzięli udziału w zaburze- 
niach, obsadzono bowiem całą tę stronę silną 
strażą wojskową. i 

O godzinie 6. wieczór wyruszyło z miasta 4 
bataljony piechoty i półtera szwadrona huzarów 
i rozłożyło się obozem koło remizy hercalskiej. 
Dowodził niemi jenerał Boecklin. Ten niezwykły 
widok ściągnął tłumy widzów, które jednak spo- 
kojnie się zachowywały i na wezwanie str-ży się 
rozeszły. Na wszystkie strony rozesłano patrole 
piesze i konne, które gdzieniegdzie jeszcze kamie- 
niami obrzucano, lecz do większych ekscesów nie 
przyszło. Tylko w szynku Kohnbergera, w którym 
dais poprzedniego szyby wybito, a w środę rano 
wstawiono, motłoch ponownie wytłukł Jeden wóz 
tramwajowy, jadący z DornbaeŁu do miasta, na- 
padpiętym został przez tłum włóczęgów, który 
chciał pobić jadącego woźnicę i konduktora, tak, 
iż ei wzbraniali się jechać dalej do miasta. Woj- 
sko rozpędziło jednak tłum i ruch tramwaju od- 
bywał się cały dzień prawidłowo. 

Na Favoriten obozowało pięć bataljonów pie- : 
choty i dwa szwadrony kawalerji pod dowództwem | 
pułkownika hr. Rosenberga, byłego szefa sztabu 
arcyksięcia Rudolfa. I tu musiano rozpędzać tłumy, 
które Snuły się po bocznych ulicach, lecz do 
większych zaburzeń nie przyszło, i tylko dwa wy- 
padki zranienia przez caly dzień zaszły, z których 
jeden trafił całkiem niewinną ofiarę, cukiernika 
Andersa, który przechodząc ulicą w chwili gdy 
wojsko rozpędzało tłum, otrzymał cięcie w głowę. ' 

Gromadę niedorostków, którzy hałasując za- , 
bierali się do wybijania szyb. otoczył nadciągający 
oddział wojska w czworobok i nie przerywając im 
wcale ich pochodu odprowadził na inspekcję 
policji. ą 

To są pokrótce wypadki ze Środy, qoczem 
umysły uspokoiły się i zupełny spokój zapanował. 


| 
Z prowincji. | 


Sambor 26. kwietnia. (Bursa dla ubogich | 
uczniów). Dnia 28. kwietnia rb. o godzinie 3*/, 


( życia, trudno obliczyć, 
' którzy korzystali z tej dobroczynności. Cześć jego pa- 


i Wagener, tajny radea pruski, jeden z założycieli 


, Kazimierza Wodzickiego 4 Olejowa i Elżbiety z hr. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Kwietnia 1889. 


z południa, odbędzie się w sali ratuszowej zgroma- 
dzenie dla naradzenia się nad wprowadzeniem w życie 
bursy dla ubogich uczniów. 

Fandusze towarzystwa tym celem przed 12. laty 
zawiązanego, wynoszą przeszło 3500 złr., które przy 
pomocy wkładek dotychczasowych członków towa- 
rzystwa, jak i ofiarności naszych członków dobrodzie- 
jów — mogłyby posłużyć do wprowadzenia w życie 
tej dobroczynnej instytucji już z przyszłym rokiem 
szkolnym, gdyby wszyscy dobro młodzieży na sercu 
mający, ten humanitarny zakład wesprzeć ra- 
czyli. 

Zaproszenia na zgromadzenie 
tychczasowym członkom towarzystwa, jak i innym 
znanym z ofiarności osobom, gdyby jednak zapro- 
szenie kogo nie doszło, raczy zgłosić się po takowe 
a którego z członków tymczasowego zarządu, lub też 
i bez takiego zaproszenia przybyć na rzeczone zgro- 
madzenie. — Ks Aleksy Watulewicz, Ksawery 
Neuman, Wojciech Sołtys. 


rozesłano tak do- 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Według relacyj z Grac1, 
hr. Hartenau (ks. Aleksander Battenberg) będzie 
uczestniczył w tegorocznych manewrach III. korpusu. 
Również upraszać miał komendanta korpusu jenerała 
broni br. Schónfelda, aby mógł? towarzyszyć mu w 
czasie najbliższej podróży jego inspekcyjnej., Z faktu 
rzeczonego wysnuwaja wniosek, że eksksiążę hułgarski 
zamierza rzeczywiście wstąpić do armii austrjackiej 
w stopniu czynnego dowódcy pułku. 

Nekrologja. Henryk Straszewski, właściciel 
Boguchwały pod Rzeszowem, honorowy obywatel m. 
Rzeszowa, prezes rady nadzorczej Tow. kredytowego 
i zaliczkowego, prezes bursy im. ks. Dymniekiego, 
członek rady powiatowej i współkurator fundacji sty- 
pendyjnej im. Towarniekiego, zmarł d. 25. bm. Eks- 
portacja ciała do kościoła parafjalnego w Boguchwale 
nastąpi w niedzielę d. 28., a pogrzeb w poniedziałek 
29. bm. o godz. 10. rano. Życie śp. Henryka Stra- 
szewskiego na pozór przemknęło cicho i niepostrze- 
żenie, a przecież był to mąż wyjątkowo szlachetnego 
charakteru i pięknej duszy. Z ilu w cichości speł- 
nionych dobrych uczynków, składało się pasmo jego 
wiedzą o tem najlepiej ci, 


mięci, a pokój zacnej duszy. — Znakomity artysta 
nadwornego teatru w Monachjum Franciszek Herz, 
zmarł tamże d. 28. bm. w 72 roku życia. Do osta- 
tniej chwili pracował w swym zawodzie. — Herman 


Kreuzstg , zmarł we Friedenau. Znana to była oso- 
bistość w czasach propagowanego gorąco przezeń Kul- 
turkampfu. Liczył lat 79. — We Lwowie zmarła 
Matylda z Richerów Podkowińska, żona egzeku- 
tora podatkowego, przeżywszy lat 44. 

Kalendarz. Sobota (27.): Peregryny. Wschó* 
słońca » godzinie 4. min. 56, zachód o godzinie 7. 
min. 1. 

Kalend. myśliwski. W kwietniu wolno po- 
lewać na cietrzewie i głuszce (koguty) przez cały 
miesiąc, do 15. tylko na dropie, pardwy i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności, do 20. zaś na słonki. 

Z życia towarzyskiego. P. Stanisław Osta- 
szewski, urzędnik lwowskiej dyrekcji poczt i tele- 
grafów, zaręczył się onegdajz panną Henryką Boracz- 
kówną. 

W Dolinie odtędzie się d. 30. bm. Ślab p. Loona 
Gustawa Dziubińskiego, urzędnika, konceptowego 
lwow. magistratu i literata, z panną Stan stawa 
Madejewską, córką śp. Marcelego Madejewskiego, 
radcy skarbu i śp. Wincentyny z Tchórzewskich. 

We Lwowie odbędzie dziś się w kościele św. 
Antoniego o gedz. 6. wieczorem ślub p. Czesława 
Ładosia, urzędnika rachunk. magistratn, z panną 
Wandą .Kościukówną, córką Edwarda, kierownika 
szkoły im. św. Antoniego i Fortunaty z Baronów. 

Slub hr. Antoniego Wodziekiegc, syna br. 
Dzieduszyckich z panną Anną Wodzieką, córką hr. 
Alfreda Wodziekiego z Lubaru na Wołyniu i Celiny 
z Dnninów Karwickich, odbędzie się za dni kilka w 
Krakowie. 

Onegdaj cdbyły się w Stanisławowie zaręczyny 
p. Leona Frenkla, urzędnika Banku hipotecznego 
w Tarnopolu, z panna Ernestyna Siegel ze Stryja. 

W Warszawie 30. bm. zawarty zostanie związek 
małżeński między księciem Władysławem Druckim 
Lubeckim, najmłodszym synem księcia Aleksandra 
Druckiego Lubeckiego i Marji z Szemiotów, z panną 
Zamoyską, cirką hr. Zdzisławów Zamoyskich, a 
wnuczką śp. Andrzeja Zamoyskiego. 

Niedawno odbyły się tamże zaręczyny p. Fran- 
ciszka Górskiego, syna p- Stanisława Górskiego 
i Heleny z Mężyńskich, z panną Zofją Koma, ówną, 
córką śp. Józefa hr. Komara i Gabryeli z hr. Sta- 
rzeńskich. 

Akademja umiejętności w Krakowie nadała 
stypendjum tegoroczne śp. Gałęzowskiego w kwocie 
5000 franków dr. Obrzutowi, docentuwi anatomji pa- 
talogicznej w Pradze czeskiej i asystentowi prof. 
Hlavy. 

Pomnożenie sądów w kraju naszym gotowo 
w samej rzeczy wyjść z lazy pożądanych mrzonek w 
sferę rzeczywistości. Obeonie np. obiega w krakow- 
skich kołach sądowniczych uparta pogłoska, że hr. 
Schónborn zamierza w zachodniej części naszego 
kraju stworzyć cztery nowe sądy obwodowe, a Sześć 


powiatowych. Oby nie skończyło się tylko na tych 
pogłoskach ! 
Dar. Cesarz udzielił gminom Sadkowa góra i 


Gliny wielkie, w powiecie mieleckim, 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Temperatura. Barometr opada Srednia tempe- ; 
ratura wczoraj była =} 17 7°C., nawyższa -+ 25 4°0., | 
najniższa +- 10 2°0. 

Na dzić zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- ; 
litechnicznej: Wiatr o zmiennym kierunku za wscho- | 
dnej strony, średnia temperatura doby około -+ 1590., 
niebo w części pogodne, a powietrze miernie wilgotne 
i niespokojne, e» najwięcej deszcz chwilowy. 

Z armji. Zə stanu czynnego armji przeniesieni ) 
do obrony krajowej następujący oficerowie sztabowi: ! 
podpułkownik Ignacy Merta z pp. nr. 15, jako ko- 


ra budowę 


mendant galic. pnłku obrony krajowej nr. 18; pod- 
pułkownik Leopold Mastuy z pp. nr. 58, jako ko- 
mendant galie. pułku obrony kraj. nr. 17 i major 


Józef Piskorach ż pp. nr. 58, 
bataljcnu obrony kraj. nr. 52. 
Dalej mianowani komendantami pułków pieszych 
obrony krajowej pułkowniey: Karol Geppert gal. nr. 
20; Franciszek Fest gal. nr. 19; Gustaw Głodziński 
gal. nr. 22; tudzież podpułkownicy: Józef Panatow- ; 
ski gal. nr. 21 i Seweryn Jelita Żelawski gal. nr. 16. | 
Wreszcie przenieaieni w tym samym stopniu: | 
major Karol Alb: mendant bataljonu obrony 
krajowej nr. 54, dv batajonu złoczowskiego nr. 67, | 
i kapitan I. kl. Karol Mochnacki, komendant wado- 
wickiego bataljonu nr. 54, do bataljonu lwowskiego | 
nr. 63. 


jako komendant gal. 


` słuchał jej z 


Opróżnione posady. Magistrat ogłasza, że wa- 
kuje posada dozorcy więźniów przy ck. sądzie obwo- 
dowym w Tarnowie, 2 terminem podań do 2. 
maja, tudzież posada Wancelisty pizy ek. namiest- 
niectwie we Lwowie, z terminem podań do 30. 
kwietnia. 

Gdyby to we Lwowie. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że tamtejsza komisja sanitarna zrewidowała 
w tygodniu ubiegłym 202 domów w Warszawie. 
Dwudziestu dziewięciu właścicieli za znalezione w ich 
posesjach nieporządki, pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści sądowej. Wyrokami sędziów pokoju skazani oni 
zostali na kary pieniężne w sumie ogólnej rs. 208. 


Komisja mięszana z lekarzy, techników i urzę- 
dników administracyjnych, uda się niebawem do Kry- 
nicy celem zbadania na miejsen wadliwości w urzą- 
dzeniu tego zakładu kąpielowego i poczynienia sta- 
nowczych wniosków. Jak wiadomo, przed rokiem zje- 
żdżał do Krynicy redea ministerjalny dr. Kusy wraz 
ze śp. drem Biesiadeckim, a  opinja tych znaweów, 
bardzo szczegółowa i dokładna, ma służyć za pod- 
stawę dalszych badań i zarządzeń, mających na celu 
rozwój i urządzenie Krynicy na wzór pierwszorzę- 
dnych tego rodzaju zakładów kąpielowych. 

Kościotrupa odkopano onegdaj przy wydoby- 
waniu starych fundamentów parterowego domu pod l. 
3. przy ul. Schodowej. Oddano te szczątki zwłok, 
które już od kilku dziesiątek lat leżeć musiały w 
ziemi, do kostnicy głównego szpitala. 

W spisie zakonnic w Austrji znajduje się po- 
ważny szereg nazwisk  arystokrecji niemieckiej, 
Z pięciu hrabianek Stolberg Stolberg trzy są Fron- 
ciszkankami, jedna Karmelitanką, jedna w zakonie 
„ubogiego Dzieciątka Jezus“. Dwie hrabianki Schaff- 
gotseh są w zakonia Puń Serca Jezusowego, tak samo 
dwie hrabianki Galen. Hrabianka Droste jest Siostrą 
Miłosierdzia w zakonie św. Karola Boromensza, hra- 
bianka Mirweldt jest Salezjauką, hrabianka Landsberg 
w zakonie Dobrego Pasterza, hrabianka Metternich 
jest Franciszkanką, hrabianka Schmiesi g 1 hrabianka 
Kersenbrock wstąpiły do Sacré Coeur, hrabianka 
Rohiano jest w zakonie „Ubogiego Dzieciątka Jezus“, 
baronówna Brenken jest Siosirą Chrześcjańskiego Mi- 
łosierdzia, baronówna Droste-Halschoff jest w zakonie 
Sacré Coenr, baronówna Druffel tak samo, baronówna 
Ketteler jest Siostrą Miłosierdzia, dwie baronówny 
Loe w Sacré Coeur, trzy karonówny Schorlemer są 
Siostrami Miłosierdzia (św. Klemensa) © w zakonie 
Dobrego Pasterza. 

Tak samo w zakonach męzkich doczytać się 
można wielu nazwisk s lachty niemieckiej, 


Ceremonjał biretowy, przy okazji włożenia 
przez cesarza biretu kardynalskiego na głowę arcyb. 
praskiego, hr. Schiuborna, po tegoż nominacji, będzie 
miał — jak zapewnia Politik w telegramie z Wie- 
dnia — cechę czysto religijną. a to z powodu ża- 
łoby w rodzinie monarszej, W teu sposób zaniechane 
zostaną rozliczne uroczystości, praktykowane w takich 
razach z ogromnym przepychem. 


Miasta Bułgarji. Według świeżo dokonanego 
obliczenia ludności z 41 miast południowej i pólno- 
enei Bułgarji największa Filipopol liczy 38.082 mie- 
szkańców, Sofja (Sredec) 30.428, Ruszcznk 29 191, 
Warna 25.256, Szunla 23.161, SŚliwna 20.898, 
Stara Zagóra 16.000, Tatarbazarczyk 15.000, Widdyń 
14700 a Plewna 14.300 mieszkańców. 

Żydzi w izbie deputowanych francuskiej zajmują 
32 krzesła, czyli 4 razy więcej, niż przypadacby im 
powinno, ze względu na liczebny stosunek ludności 
żydowskiej do ogółu mieszkańców Francji. 

Pogrzeb Klemensa Żana, po dokonanej sekcji, 
która wykazała prawdopodobieństwo spełnionej zbro- 
dni, odbył się onegdaj Zwłoki złożono na cmentarzu 
Rossa pod Wilnem. Orszakowi żałobnemu towarzy- 
szyło liczne grono przyjaciół nieboszczyka. 

Samobójstwo. B. obywatel ziemski, Aleksander 
Krukowski, zamieszkały w Warszawie, onegdaj w 
nocy wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 


Napad na plebanję. We wsi Gaworowo, pow. 
makowskim, gub. łomżyńskiej, w tych dniach trzech 
zbrodniarzy w nocy wtargnęło do mieszkania księdza 
proboszcza i ażądało pieniędzy, Napadnięty dobro- 
wolnie oddał gotowiznę, jaką pos'adał, 3.000 rs, 
oraz zegirek. Następnie ravusie związali go i pozo- 
stawiwszy p zy nim na straży jednego ze swych to- 
warzyszy, udali się do stajni w celu zabrania koni. 
Tam zakołałali do drzwi i zażądali od służącego, 
iżby zaprzągł konie, gdyż proboszcz jedzie do cho- 
rego. Służący domyślił się podstępu, więc otworzy- 
wszy drzwi, wskazał im uprząż dla koni, as:m zrę- 
cznie wysunął się i »amknął złodziei w stajni, po- 
czem co tchu pobiegł dać znać proboszczowi. Przez 
okno zobaczył księdza związanego, a przy nim draba 
z nożem; wrócił więc po siekierę, którą zabił pilnu- 
jącego zbrodniarza, a w końcu udał się de dzwonicy 
i jął dzwonić. Na alarm zbiegli się włościanie i 
schwytali złodzie'. Odebrane pieniądze powrócili uwol- 
nionemu z więzów księdzu, 
jako własne, oddał wiernemu słudze, pozostałe zaś, 
pochodzące ze składek parafjan na restaurację ko- 
ścioła, żatrzymał na pomieniony cel. 

Kapelusze i głowy. Pewien kapelusznik lon- 
dyński zauważył, iż głowy jego rodaków zmniejszają 
się znacznie. Przed kilku laty miały cne przeciętnie 
t'la i 7 decymetra obwodu, obecnie objętość ich wy- 
nosi 6*%,. Głowy kobiet mniejsze są od męskich, 


| mają one najwyżej 6*/,. Głowy Niemców okrąglejsze 


są i większe od głów Anglików; najokrąglejsze są 
głowy murzynów. īm dalej posuwa się na północ, 
tem głowy stają się bardziej wydłużone. Wielkość 
głowy nie stanowi wcale o umysłuwych zdolnościach ; 
nieraz się zdarza, iż prosty wieśuliak ma większą 
głowę od prezes ministrów. Taki jest owoc obser- 
wacyj kapelusznika-badacza. 


Sufler i aktorzy. Sufier, jakkolwiek niewido- 


Z Z DY R AE O R O Z Z ORO O W EA 


NN ZO Z O NO PA PO O O WE a e T S 


: stępeca tronu rosyjskiego. Kapitanowi Grąbczewskiemu 


| 720.000 do 780.000 marek, 


ezne zajmuje miejsce na scenie, jest jednak jedną z : 


najważniejszych postaci personalu teatralnego ; nieraz 
pomiędzy nim a aktorami zachodzą komiczne sytnacje. 
W jakimś prowincjonalnym teatrzyku pierwszy kocha- 
„ek dotknięty był takim brakiem pamięci, że nigdy 
nie mógł w zupełności nauczyć się swej roli. Pe- 
wnego wieczora, przy przedstawieniu nowej sztuki, 
gdy przyszło do oświadczenia swych uczuć, nie po- 
trañł powiedzieć ani słowa, tak, że sufler musiał wy- 
powiedzieć za niego głośno całą tyradę. Aktor wy- 
najzimniejszą krwią, poczem, nie tracąc 
wcale kontenansu, rzekł, zwracając się do swej sce- 
nicznej kochanki: „Pani, potwierdzam wszystkie uczu- 
oia, które ten pan w imieniu mojem ci wyraził.“ 
Taka przytomność umysłu wywołała 
śmiech i całą burzę oklasków ze strony słuchaczów. 


| 
| 
| 


homeryczny , 


Inny aktor, w podobnej okoliczności, z całą na- . 


iwnością zwrócił się do suflera, tak, iż większa część 
teatru mogła go słyszeć: „Cicho! Zostaw mi chwilę 
czasu do przypomnienia sobie. I pomyśleć, że tak 
dobrze to umiałem jeszcze dziś rano!“ — zawołał. 
Jeden z wybitniejszych artystów Komedji francu- 
skiej zaciął się w pół trajedji na słowach: „Byłem 
w owym czasie w Rzymie"... i ani rusz nie mógł 


pójść dalej. Widząc, że sufier mu nie dopowiada, z . 


majestatycznym ruchem zawołał na niego: 
jakiś! cóżem ja robił w Rzymie?" 


„Błaźnie | 


! czym, 
który z tych 2.000 re, fo, 


Wszelkie nowożytne udogodnienia. Oto próbka 
ogłoszenia z XIX. wieku: „Hotel Kitchen, Leadville, 
Colorado, własność braci Kitchen. Hotel ten został 
zbudowany i urządzony jedynie dla wygody gości. 
Za przybyciem każdego z nich będziemy pytali, jak 
mu się miejscowość podoba, a jeśli nie będzie we- 
dług jego gustu, przeniesiemy hotel gdzie rozkaże. 
Wszystkie pokoje mamy frontowe; kąpiel, gaz, ma- 
szyny do szycia, przepyszne fortepiany, bilard w każ- 
dym numerze. Każdy kelner zaopatrzony jest w dyk- 
cjonarze angielskie, franenskie, niemieckie, hiszpań- 
skie i włoskie, w libretta oper, w zupełny garnitur 
frakowy i wizytowy dla użytku gościa. Każdy z gości 
będzie miał najlepsze miejsce przy stole. Kelnerzy 
przyuczeni są do gry w karty, w szachy, w bilard, 
nadto mogą bawić dzieci, flirtować z pannami i mę- 
Żatkami, dostawać, bez snbjekcji, po plecach od ojeów 
lub mężów, umieją tańczyć, fechtować si; i akompa- 
niować do śpiewu; potrafią, w razie przepełnienia, 
umieścić wygodnie 40 osób w jednym pokoju. Wła- 
ściciele hotelu gotowi są słuchać po 100 razy na 
dzień: że przyległy hotel ma większe od tego udo- 
godnienia, przyczem będą sobie mieli za osobistą 
obrazę, gdyby który z gości przy odjeździe nie pro- 
testował przeciwko podanemu sobie rachunkowi, 
twierdząc, że wymienieni wyżej właściciele są oszn- 
stami, a hotel ich norą; gdyby nie zaklinał się, że 
nigdy już więcej w nim się nie zatrzyma i że od- 
stręczać będzie ed niego wszystkich swoich przyja- 
ciół. Pod względem klimatu, pr.epysznych widoków, 
Żadna z miejscowości na obu półkulach nie może wy- 
trzymać porównania z Ieadeville. Jeden pogrzeb na 
dwa miesiące i to tylko w razie, gdy pacjent wzywa 
lekarskiej pomocy.* 

Oszust. Policja aresztowała onegdaj niebezpiecz- 
nego oszusta i złodzieja, Jana Węglewicza, który 
sprzedawał mosiężne pierścienie jako złote. W ten 
sposób oszukał on kilku łatwowiernych włościan. 

Fałszywe guldeny srebrne znowu zaczynają 
kursować we Lwowie. Oneg daj pociągnięto do odpo- 
wiedzialności trafikantkę Perlę Sehlimper. przy ulicy 
Wekslarskiej l. 29., u której znaleziono fałszywy 
galden srebrny. Wdrożono dochodzenie policyjne. 

Sprytny gość hotelowy. Salamon Schlifka, 
właściciel trzeciorzędnego hotelu pizy ul. Kaźmie- 
rzowskiej l. 25. oskarżył onegdaj Salamona Iuberga, 
ajenta handlowego firmy Lorenz Herber w Bernie, o 
popełnienie oszustwa na jego szkodę. Inberg mieszkał 
dłuższy czas w hotelu, jadł tam w restauracji a nie 
wyrównzwszy rachunku nulotnił się ze Lwowa. 


Fałszywy szampan. W Peszcie niedawno przed 
sądem karnym stawali fabrykanci likierów Singer i 
Liebmann. Sprzedawaeli oni szampan sfałszowany na 
Węgrzech, pod etykietą takich powag światowych, 
jak Oliquot, Heidsieek, Mumm, Pommery i Roederer. 
Oszustwo odkrył w Debreczynie właściciel kawiarni, 
który nabył 100 butelsk. Agent firmy Pommery 
i Greno wytoczył wskntek tego firmie Singer i Lieb- 
mann proces, który się skończył dla oszustów fatal- 
nie, Każdy z mich został skazany na 3 miesiące 
więzienia i na 1625 zł. kary pieniężnej. Pro me- 
moria dla fabrykantów likierów we wszystkich oko” 
liceach Świata ! 


Nowy wynalazek. W Brukseli zrobiono wyna- 
lazek, który niesłychany przewrot zrobić może na 
świecie, bo zastosowania jego są najrozmaitsze Po 
5-letniej pracy , inżynier belgijski, mechanik p. Dhoyne, 
komandytowany przez hr. Nydpriiek, wynalazł nowy 
motor, który obecnie jest zastosowany do  trieyelu. 
Zapala się lampa petrolowa; gdy się cały przyrząd 
dobrze rozgrzeje, na eo potrzeba 10 minut czasu, 
siada się do trieyclu, podnosi się mała dźwignia i 
jedzie z szybkością 25 kil. na godzinę. Ta przy- 
jemność kosztuje pół litra nafty na siłę konia i na 
godzinę. 

Troskliwość braterska. — Najdroższa Helen- 
ko — mówi drżącym głosem rozkochany Henryk -— 
klęcząc tu, u twoich stóp, nie przema iam we wła- 
snym interesie. Leez błagam cię, miej litość nad 
bratem moim, Gustawem. On cię tak wysoko ceni. 
tyle ma dla ciebie sympatji. Sam jest na Świecie i 
chciałby z catego serca mieć bratowę. Czy zechcesz 
nią być dla niego ? 

Nowa wyprawa w głąh Azji. Kapitan Broni- 
sław Grąbczewski, znany jako podróżnik śmiały i 
przedsiębiorczy, staje obecnie znowu na czele wypra- 
wy w głąb Azji środkowej, do ziem, których nie 
dotknęła dotąd stopa europejskiego badacza. Wypra- 
wę urządza rosyj kie Towarzystwo geograficzne, przy: 
czem znaczną część kosztów przyjął na siebie ;a- 


towarzyszy siedmiu wypróbowanej dzielności i sprytu 
kozaków i trzech krajowców. Ekspedycja wyruszy 
z Margełann (okręt fergański) dnia 15. maja b. r. 
i trwać ma od 8 ds 12 miesięsy. Cele wyprawy są 
czysto naukowe. P. Grąbczewski badać ma kraj pod 
względem geograficznym, etnograficznym i przyrodni 
przyczem prowadzić będzie badania topogra- 
ficzne i astronomiczne. Kraj dodaje, że wyrusza ący 
w daleką i niebezpieczną wyprawę podróżnik jest sy- 
nem niegdyś marszałka szlachty na Białej Rasi, 
śp. Ludwika Grąbczewskiego, dług: letniego miesz- 
kańca Warszawy. 

Miljony w Berlinie. Sprawozdanie Towarzystwa, 
zajmującego się historją Berlina, między innemi, wy- 
licza najbogatszych mieszkańców tego miasta. Naj- 
bogatszym tedy jest jeden Berhnczyk, posiadający do- 
chodu rocznego od 2,460.000 do 2,520.000 marek. 
Dwóch tylko obywateli pruskich większemi pochwalić 
się mogą dochodami: Rotszyld, posiadający ich rocz- 
nie 8,960.000 do 4,020.000, i Krupp, od 4,320.000 
do 4.880.000 marek. Dalej w Berlinie rozporządza 
rocznie jedna osoba 1,140.000 do 1.200.000 marek, 
następnie jedna od 1,020.000 do 1,080.040 marek, 
jedna od 960.000 do 1,020.000 marek, dwie od 
jedna od 660.000 do 
420.000 marek, dwie od 600.000 do 663.000 m. 
Dziewięć osób posiada dochody wyższe ponad 600.000 
marek (zeszłego roku było osób tylko 8). Przy- 
jąwszy, iż dla osiągnięcia dochodn 120.000 marek 
potrzeba miljon talarów kapitału, to w Berlinie mi- 
ljonerów takich istnieja 162 (w r. z. 150). Miesz- 
kańców, posiadających przeszło 48.000 marek, co 
przedstawia kapitał miljona marek, ;Berlin liczy 926 
(w r. z. 894). 

Nowy sąd Salomona odbył się temi czasy W 
Australii. Dwóch ojców, murzynów, rościło sobie 
prawa do jednego dziecięcia, a przytoczone przez 
nich dowody zdawały się tak niezbitemi, iż sędzia po 
stanowił wreszcie uciec się do pomysłu króla mędrca. 
Wyjąwszy z za pasa nóż myśliwski, oświadczył, iż 
rozetnie nim dzieckc na dwie części. Leca wtedy 
obaj ojcowie zawcłali jednogłośnie: „Nie zabijaj go, | 
panie! Wolimy ci go oddać żywego.“ Tak więc | 
zręczny wybieg nie ulżył w niczem zakłopotaniu sę- | 
dziego.'. 

Niemiłe zaprzeczenie. Oburzony avtor. Czy 
prawdą jest, żeś pan się miał wyrazić jakobym był 
pozbawiony talenta ? 

— Zjadhwy krytyk. Jako żywo; pierwszy raz 
słyszę, aby kto wspominał o pańskim talencie. 

——— szk m I- 
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Wspólne święcone w stowarzyszeniu katolie- 
kiej młodzieży rękodzielniczej „Skała“, odbędzie się 
w niedzielę d 28. bm. o godz. 11. przed południem, 
na które dyrekcia stowarzyszenia zaprasza wszystkich 
członków honorowych i rzeczywistych 

Bardzo interesujące przedstawienie amator- 
skie odbędzie się na rzecz leczniczej kolonji w Ry- 
manowie i na zakład św. Teresy w dniach 30. kwie- 
tnia i 1. maja po południu w teatrze. Protektorat 
nad przedstawieniem objęła hrabina marszałkowa 
Tarnowska. U niej też odbywają się próby, które pod 
każdym względem obiecują świetne rezultaty. Przed- 
stawienie rozpocznie uwertura znanego kompozytora 
p. Wilheima Czerwińskiego. M ędzy aktami śpiewać 
będzie także p. Jeromin, a p. Zawziętówna, uczennica 
pani Dnnin, odegra koncert Beethovena z towarzysze- 
niem orkiestry. W skład programu wchodzą dwie ko- 
medje polskie pt. „łapka na myszy* i „Serenada*, 
a nadto jedna komedyjka francuska. 

Teatr amatorski. Towarzystwo kasynowe w Hu- 
siatynie urządza dnia 28. bm. przedstawienie w gali 
rady powiatowej w Husiatynie. Rozpocznie „Pokusa“, 
komedja w 1 akcie Wł. hr. Koziebrodzkiego; nastąpi 


„Tatuś pozwolił“, komedja w 1 akcie Gustawa Mo- 
sera, w przekładzie A. Walewskiego; zakończy zaś 
obraz z żywych osób „Cztery pory reku". — Po- 


czątek o godzinie 8”/, wieczorem. 

XXII zabranie miesięczne Towarzystwa histo- 
rycznego, odbędzie się w sobotę, dnia 27. bm. o go- 
dzinie 7, wieczorem, w sali XV uniwersytetu. Na 
porządku dziennym: Dr. Władysław Abraham : Po- 
czątki prawa patronatu w Polsce; luźne komunikacje 
naukowe; pogadanka w sprawach towarzystwa. 

Z gal. Towarzystwa muzycznego. W niedzielę 
dnia 28. b. m. o godzinie 7. wieczór odbędzie się 
w sali „Sokoła“ czwarty zwyczajny koncert Tow. 
muz. za r. 1888/9 pod artystyczną dyrekcją p. Rud. 
Schwarza, na którym wykonane będzie oratorjum 
Mendelssohna „Paulus“ nasoła, chóry i wielką orkie- 
strę. Biletów nabywać można w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień koncertu wie- 
czorem przy kasie. 

Członkowie wspierający Tow. raczą się zgłosić 
w kancelarji Tow. najdalej do soboty godz. 7. wie- 
czór, gdzie za okazaniem rocznej karty otrzymają 
wolne bilety na niedzieluy koncert. 

Dyrekcja podaje do wiadomości wszystktch człon- 
ków chóru mięszanego i orkiestry amatorskiej, że 
w piątek 26. bm. o godz. 7. wieczorem odb.dzie się 
próba chóru mięszanego, zaś w sobotę o godz. */,4. 
po południu jeneralna próba wraz z orkiestrą. Upra- 
sza się o jaknajliezniejszy komplet. 


+ r EJ EJ 
Wiadomośc 1 terack'e i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Henryk Siemiradzki 
mianowany został, jak donosi Praw. wiestn., nad- 
etatowym członkiem rady akademji sztuk pięknych w 
Petersburgu 

Eksport literacki z Francji. W r. 1887 wywie- 
ziono z Francji za granicę książek za sume frank.r 
17,200.947, czyli za 676.200 fr. więcej, aniżeli w 


r. 1886. Połowę wywiezionych książek stanowią nowe 
powieści. 


Z izby sądowej. 
Wiedeń 25. kwietnia. 
(Oszustwo popełnione na szkodę Linderbanku.) 


Dziś rozpoczęła się rozprawa karna przeciw 
Albertowi Reissowi i Samuelowi Bergerowi o zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia. Akt oskarzenia podaje, 
iż Reiss przybywszy przed 30 laty bez żadnych 
środków do Wiednia, założył w r. 1868 handel ba- 
wełną i wełną, który później przez bogate ożŻenienie 
się powiększył, a w r. 1872 przemienił w „Towa- 
rzystwo akcyjne dla przemysłu bawełnianego.“ Wła- 
ścicielem wszystkich akcyj był Reiss i fałszywymi 
bilansami starał się wzyskać jak największy kredyt. 
W r. 1886 uzyskał od banku dla Krajów koronnych 
kredyt wekslowy 800.000 złr., który później do 
700.000 zir. powiększono pod tym warunkiem, że 
w osubno przez bank na imię Reissa wynajętym ma- 
gazynie składać będzie swoje towary. Kontrola nad 
magazynem i klucze od niego znajdować się miały 
w ręku banku — a udzielony Reissowi kredyt miał 
wynosić najwyżej 50 procent wartości fakturowej to- 
warów. 

Kontrolę i klucze magazynu cddał bank Samue- 
lowi Bergerowi. Z tym jednak porozumiał się Reiss 
i niebawem w porozumieniu z Bergerem oszukał bank 
w ten sposób, iż przedkładając mu fałszywe inwen- 
tarze, wykazujące wartość towarów w magazynie, 
które nigdy w nim się nie żuajdowały, zaciągał po- 
Życzki. Nadto zawarł Reiss z bankiem umowę, że 
należytość za towary, które cn na kredyt sprzeda, 
ściągnie i pieniądze bezzwłocznie do banku składać 
będzie. Bank przystał na to, aby nie zdyskredytować 
firmy Rwissa. 

Po pewnym czasie atoli, gdy bank zarządził 
skontrum magazynu, pokazało się, że przez udzielenie 
pożyczek na fikcyjne zapasy towarów, ponosi bank 
szkodę w sumie 656 957 złr.. a przez sprzeniewie- 
rzenie ściągniętych przez Meissa pretensyj szkodę 
w sumie 86550 złr. 17 et. 

Do rozprawy wezwano kilkudziesięciu świadków. 

Po odczytaniu akta oskarżenia, przysłnehano 
pierwszego oskarżonegu, Alberta Reisa. Opowiadał on 
o swoich stosunkach majątkowych, twierdząc, że już 
w r. 1868 miał rocznie czystego dochodu 8000 złr. 
Bracia Gutman byli jego cichymi spólnikami. W r. 
1870 fabryka przynosiła już 50.000 złr., aby so- 
rzędzał fałszywe bilanse, tego oskarżony sobie nie 
przypomina, wartą zaś była fabryka, wedłng jego 
twierdzenia, przeszło 700.000 złr, Prezydent trybu- 
nału wykazywał w dalszym ciągn Reissowi, że stan 
czynny, przedkładany zgromadzeniu akcjonarjuszów, 
był fałszywy — oskarżony zaś twierdził, że deficyt 
następny powstał skutkiem konkursu firmy Tritsch 
& Rosenbliih, jakoteż Kuftlera, z któremi pozostawał 
w stosunkach handlowych. 


Wiedeń 25. kwietnia. 
(Proces o „Curmenę*.) 


P. Chaudent, nakładca paryski, wytoczył dy- 
rekcji wiedeń.kiej opery nadwornej proces o zapła- 
cenie tantiemy od przedstawień „Carmeny*. Według 
ustaw austrjackich, własność literacia gaśnie w dzie- 
sięć lat po Śmierci autora. Bizet, kempozytor „Car- 
meny“, zeszedł z tego Świata dawniej, aniżeli przed 
10 laty — a dyrekcja opery wiedeńskiej, opierając 
się na powyższym przepisie prawa, odmówiła wy- 
płaty spadkobiercom Bizeta tantiemy, wynoszącej 
rocznie przeciętnie 2000 zł. P. Chaudent w Paryżu, 
którego w procesie tym zastępuje dr. Eirich, popiera 
ważność swojej pretensji tem, że jakkolwiek kompo- 
zytor Bizet dawniej, aniżeli przed 10 laty zmarł, to 
przecież Meilhac, który z Halevym razem libretto 
ułożył, żyje dotychczas. Kompozycja i libretto należą 
do różnych osób, jedno od drugiego nie.da się od- 
dzielić, kompozycja i libretto stanowią jedno dzieło, 
do którego każdy ze współautorów ma prawo współ- 
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własności Na podstawie zaś układu, zawartego 
w r. 1866 między Francją a Austro- Węgrami, prawa 
autorów  fransuskich mają być na równi uważane 
z austrjackiii. 


Ruch stowarzyszeń. 

Sprawozdanie wydziału centralnego Towarzy - 
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za 
I. kwartał 1889. 

Towarzystwo z dniem 31. marca br. liczyło 
członków rzeczywistych 2265 z 9248 udziałami, 
cecłonków uczestników 35 z 155 udziałami, czyli ra- 
zem z roczzą wkładką 37.612 złr., członków wspie- 
rających 89, honorowych 11. 

Majątek w dziale stałych zapomóg 
oprócz 2ależytości czynnych, wynosił z l. kwietnia 
br. gotówką 21 380 złr. 93 et, w efektach 375.000 
złr., % W iealności w wartości 32.500 złr. 

W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
19.000 złr. 93 et, z odsetek marcowych 2285 złr. 

Wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomóg 
stułych (niendolnym do pracy członkom, tudzież 
wdowom i sierotom po takowych) na koszta podróży 
i dyet pp. delegatów i ma potrzeby administracyjne 
2900 złr., datek do funduszu stypendyjnego im Ste- 
iana hr. Zamoyskiego 1000 złr., zwrócono powiatom 
260 złr. 

W tym kwartale w stosunku do zapraconych 
udziałów na podstawie nowego regulaminu, przyznał 
wydział centralny 11 członkom nieudolnym do pracy 
stałuj zapomogi w rocznej kwocie 1353 złr. 58 ct. 

wdowom stałej zapomogi w rocznej kwocie 413 złr. 
6 et. dzieciom czasowej 


99 złr, 10 et. 

Oprócz tego otrzymały dwie wdowy po człon- 
kacli odprawy w kwocie 116 złr. 22 ct, tudzież w 
$ w,padkach śmierci ryczałty pogrzebowe po 50 złr., 
1azem 400 złr.; 
datku jednemu emerycię 20 złr. 
15 „i. 

„Ogniwo.* Ze sprawozdania zarządu stowarzy- 
Scosiu bratniej pemocy rękodzielników i przemysłow- 
ców „Ogniwo we Lwowie, za czas od 21. lipca 
1887 r. do 15. kwietnia 1889 wyjmujemy następu- 
jące szczegóły. Sprawozdanie kasowe za r. 1888 wy- 
kazu: fnndnsz inwalidów, wdów i sierot wynosi 
złr 3878-70, fundus: stypendyjny 8881, fundusz 
tezerwowy 39557. Ogólne zestawienie przychodu: 
pozcestałość majątku z 1887 r. złr. 4684'1%, przy: 
chòd w. 1888 r. 111868, pożyczka kasy oszczęd. 
821 10, Razem 6123-85. Ogólne zestawienie roz- 
choc.: wydano z fund. rezer., inw, wdów i sierot 
I stu; n. złr. 684734. pozostałość majątku w 1888 r. 
4869 52, kupony z 1858 r. 1903, kupony z 1887 r. 
92585 ks. k. o. dodan. do pap. zakup. 80, zakupno 
listów taks. 19775, gotówka w kasie podr. 9'23. 
Raze. 612385. Członków liczy obecnie stowarzy- 
8zep e 50. 

12. walne zgromadzenie Stowarzyszenia bra- 
tuiej ;omocy rękodzielników i przemysłowców „Ogni- 


i jednej wdowie 


Wo“ ve Lwowie odbędzie się dnia 28. kwietnia 1889 
ù gut inie 3. po południu w izbie rękodzielniczej 
W r.t szu. 


Drugie walne zgromadzenie Stowarzyszenia in- 
troliva:orów, tokarzy, szezotkarzy, powroźników, ko- 
Bzykarzy, korharzy i pozłotników, pzy jakimkolwiek 
kompi ie, odbędzie się we wtorek dnia 30. b. m. o 
Bodzi::» 6. popołudniu w izbie rękodzielniczej. Na 
porząl.u dziennym : Sprawozdanie rachunków za rok 
1885 - sprawa reorganizacji Stowarzyszenia; zastano- 
mienie się nad projektowanym statutem kasy chsrych ; 
Wnissti członków. 
ui appe 
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Losowanie obligacyj indemnizacyj- 
nych. Dnia 30. kwietnia 1859 o godzinie 9. przed po- 
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łudn;ciu odbędzie się losowanie obligacyj funduszów in- 
deinui/.cyjnych Galieji wschodniej i zachodniej, tudzież 
w, I, Krakowskiego w lokalu namiestnietwa, jako dy- 
nkeji fanduszów indemnizacyjnych. 

W; fosowane zostaną obligacje indemnizacyjne : 

*) Funduszu indemnizacyjnego W. Ks. Krakow- 
Rkiego : 

# oblig. indemn. z kuponami po 50 złr. 150 złr. 

"AB = $ oaa 2 5 
ho. 3 A - 00 7,  EKÓV © 

0, n » 1000 „ 20000 , 
JE n n n 5000 „ 5000 an 
NA E ” „ 10000 „ 10600 , 

i obliw lit. A. nominalnej wartości 41650 p 
Kazem 62u00 złr. 
Ry Funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodniej: 

+ chl gaeyj z kuponami po 50 złr. 2400 złr. 
> s F 100 „ 34200 , 
% a 3 500 „ 39500 „ 

SE |. a - 1009 „ 194000 , 
BE . A » 5040 jy/ o 
R 1 „ 10000 „ 50000 , 

| miu. iit. A, nominalnej wartości 196900 „ 
Razem 612000 złr. 

€)  nnduszu indemnizacyjnego Galicji wschodniej : 

54 cblinacyj z kuponami po 5U złe, 2700 złr. 

"JE ~ 3 100 „ 51200 , 
138  . $ 3 500 „ 69000 , 
427 , - 3 100 „ 423000 „ 
i z » 5000 + 75000 , 
15 : z ` 10000 „ 150030 , 
lobliy. It, A. nominalnej wastośi 846100 „. 

Razem . . 1,121000 złr. 


Choroby zwierzęce. Od dnia 11. do 17. kwietnia 
"T. spi:'wdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
lzęcych: Zarazę pyskową i racicową: w 


— 


E sów, z izby handlowej 
dnia 26. krietnia 189 r. 
F piacą | żądają 
Ab: «ta na ateko bem kupon ktssąoiy. s 


Bes; csiis Karola Loświka po 900 uł. m. bo | 206 — | 209 55 
» lwawsko-ozerniowiecka-jaska pe ŚBOmł.wa. | 235 75 | 239 25 
+ nipośecanego galicyjskiego po 589 ni. wo. | 269 — | 293 — 

„  bretykywego gadiwyjukiogo po S0Q sł. wa. s ||210 —- 
testy zastawne za 100 sè. | z 

Dank- vipotacamoge gahe. -proo. w.a.. 109 dd ił 15 
« >>>. galie. p-er, wa. wyles. z 10-pr. prem. gos 1 pe 

„ t mjowego 4 i pół proc. w.a. jes. 51 L Al F 
Tewas rrodyt. galic. b-proc. w a. «7 | 10065 | 101 66 
s 5 p proe. w.a x g 96 z ST G 

x 5 „  5-proc. w. a. okres. STL 100 65 | 101 65 

b A n 4-pros. w.a. bes ál i 98 BO | 4 50 

È 5 a %ipół pr. wa. ekr. 63 98 10 | 59 10 

a E a 4-proc. w. a. 61. ss — | 84 — 

histy dłużne za 100 zt. 
Mum > siod kred włośc. Pje w. a. w Nosit =— | LD 
. . U Fa a | "n a= 48 - 
oktigi za tów mi. 
łam n.nyjne gadt. Fę m k. : . 104 30 | 105 50 
| =s Hanau ky e". i om. 10% ŁO | 101 50 
Łe... kraj u r. AN Fh w. ©. - =, | GB = 
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zapomogi 126 złr. 52 et. | 
l siervtom po 2 członkach zapomogi czasowej rocznie | 


wreszcie tytułem jednorazowego , 


Cesorach (pow. brzeżański), w Iladynkowcach (pow. bhu- | w jakiej formie ma nastąpić ułaskawienie wygna- 
siatyński), w Rakobutooh (s w. kuieionceki), w Chałup- | nego biskopa wileńskiego, ks. Hryniewiec- 
kach (pow. łańcucki), w Murkanowie (pow. podhajecki), | kiego, nie nastąpiło dotychczas porozumienie 
w Sorocku (pow. skałacki, Zarazę wąglikową:| Watykanu z rządem carskim. Natomiast podają w 
w Mistrzejowicach (pow. krakowski), w Żurowie (pow. | Raymie za rzecz pewną, że prekonizacja 
rohatyński). nowych biskupów polskich pod zabo- 
W powyższym okresie czasu z chorób zaraźliwych | Tem rosyjskim, nastąpi niezawcdnie w przyszłym 
zwierzęcych wygasły: Zaraza pyskowa i raci- | MlesląCu. 
eowa: w Bielanach i Łękach (pow. bialski), w Dobro- * Zamierzone budowle fortyfikaeyj ru- 
polu (pow. buczacki), w Koiendzianach (pow. czortkow- | muńskich obejmują następujące dwie grupy: 
ski), w Czabanówce (pow. husiatyński), w Ostrowie (pow. 1) Centralny punkt dla odwrotu armji pod Buka- 
przemyski), w Bodzanowie (pow. wielicki). Pareky | resztem, który składa się z 18 detaszowanych for- 
ukoni: w Martynowie nowym (pow. rohatyński”. tów, każdy z nich o Ż wieżach, wszystkie zaś 
| m | forty połączone ze sobą detaszowanemi skrzydła- 
i 9. 5 A =P mi a wzmocnione w drugiej linji łańcuchem ba- 
Przegiąd poni byor ty. | stjonów. Ogólny koszt tych badan 70,000.000 
M : : f e | , fr. 2) Trzy fortyfikacje na linji Seretu, z tych je- 
W sprawie ogłoszonej onegdaj odezwy, za- | dna w Gałaczu, jedna w Fokszanach, a jedna wreszcie 
| praszającej na zjazd do Lwowa, który ma mieć | œ Namoloasa, w równem oddaleniu od obu tam- 
| charakter wiecu miast i miasteczek, a poświęcony tych. Zaopatrzone będą w baterje, zabezpieczone 
będzie przeważnie kwestii wyborów sejmowych, | dostatecznie przeciw bombardowaniu. Ilość dział 


pi ze Nowa Reforma: Zaproszenie nie jest pod- 
| pisane przez komitet, na ostatnim wiecu wybrany, 

a to z powodu, że prezydjum namiestnietwa. 

w sposób bardzo stanowczy zakazało temu komi- 

tetowi zajmować się czemkolwiek innem, jak tyl- 

ko sprawą ułożenia statutu 1 jego komitetu. Że 

jednak wybory się zbliżają, a ułożenie i zatwier- 
| dzenie statutu nie mogłoby tak prędko nastąpić, 
i przeto nie pozostało nie innego, jak tylko zapro- 
| szenia wysłać nie z podpisem komitetu jako takie- 
| go, ale z podpisami pojedynczych obywateli. Zgro- 
madzenie też musi być ograniczone do zaproszo- 
nych gości i mieć chrakter poufuy, aby się nie 
narażać na trudności, powstające ztąd, iż władze 
nasze iuterpretują zawsze ustawy w sposób Ście- 
śniający obywatelską akcję polityczną. Zjazd taki 
był bardzo potrzebny, ze wzylędu na konieczność 
ożywienia wyborczej akcj. i obudzenia większe, 
samodzielności wyborców, która pod opieknńeym 
wpływem komitetów centralnych nsypiała zu- 
pełnie. Zjazd nie będzie przeciw komitetom skie- 
rowany — akcia iego może bardzo dobrze obuk 
działalności k mitetów się rozwijać, a zwrócić się 
głównie ku temn, aby miejscowe czynniki w po- 
wiatach pobudzić do większej samodzielności i 
wpłynąć w ten sposób na postawienie kandydatur, 
istotaym potrzebotn i usposobieniem ludności od- 
powiednich. Nie wątpimy, ża zaproszeni zechcą 
jak najliczniej na ziazd przybyć. 

* Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Myślenicach, z grupy gmin wiej- 
skich, rozpisany został na dzień 4. czerwca b. r. 

* Na wiedeńskiej wszechnicy powstało świeżo 
nowe stowarzyszenie akademickie pod tyt.: „Au- 
strjackie stowarzyszenie studentów szkół wyższych 
we Wiedniu“, które według zapewnienia starej 
(półurzędowej) Presse, nie hołduje jakimkolwiek 
skrajnie narodowościowy in kie- 
ruukom. Uwoż stowarzyszenie to urządzało w pierw- 
szych dniach bieżącego miesiąca dla uczczenia 
swego powstania komers, na który pomiędzy iv- 
nymi zaproszono posła hr. Ooroninrego i br. Wal- 
terskirchen'a. Pierwszy nie przybył, lecz uspra 
wiedliwił się nawałem prac parlamentarnych — 
drugi zaś wystosował do przewodniczącego tego 
stowarzyszenia pismo, z którego warto przytoczyć 
jeden zwłaszcz: ustęp, jako wysoce charakterysty- 
czny w ustach rodowitego Niemca. 
Po kilku wstępnych frazesach , pisze tam baron 
Walterskirchen: „Z radością witam każdy symp- 
tom, który wskazuje, że oto panuje już myśl, iżby 
buntować się przeciw tyrauji tych ludzi, któ- 
rzy członków swej narodowości za zdrajców uwa- 
żsją, jeśli oni chcą być sprawiedliwymi dla inno- 
plemieńców. Mniemam też, że dla Niemców w 
Austrji i dła Austrji samej o tyle lepiej będzie, 
o ile przyjaźniejsze i życzliwsze głosy ze sfer nie- 
mieckich odzywać się będą do reszty narodowości. 
Oby raz już na wszystkich polach życia publicz- 
nego górę wzięło to przeświadczenie, że wyrządza- 
jąc szkodę drugiemu, bynajmniej nie przysparza się 
sobie korzyści...“ 

* Przedostatni z tak zwanych proboszczów 
państw. pruskich, głośny w czasie walki kościelnej p. 
Brenk z Kościana, po długim oporze opuszcza zaj- 
mowane stanowisko i przechodzi w stan spoczyn- 
ku, uprzyjemniony znaczną pensją, na którą składa 
się w połowie państwo, a w połowie parafja ko- 
ściańska. Na probostwie swem opiera się dotych- 
czas tylko p. Lizak w Skrzetuszu. W archidyece- 
zji gnieżnieńsko-poznańskiej było ogółem 11 pro- 
boszczów rządowych i dwóch staro-katoliekich, 
z których jeden umarł jako pastor protestancki, 
drugi jeszcze działa jako staro-katolick: predykant 
nad Renem. 

Trzech z pomiędzy proboszczów rządowych 
pojędnało się z Kościołem i wróciło do swych 
obowiązków. Dwóch umarło, czterech zaś opu- 
ściło już poprzednio swe dotychczasowe miej- 
sca działania, a przyłącza się do nich obecnie p. 
Brenk. 

* Według doniesienia, jakie otrzymuje WN. fr. 
Presse z Warszawy, popadł wielki książę Włodzi- 
mierz w niełaskę u cara i otrzymał rozkaz opu- 
szczenia Rosji na sześć miesięcy. W jego miej- 
sce komendę korpusu gwardji w Petersburgu ma 
objąć jenerał - gubernator warszawski Hurko, a 
do Warszawy przepiesiony zostaje jenerał-adjutant 


Gresser, dotychczasowy naczelnik miasta Peters: 
burga. 
* Z Rzymu donoszą, że wysłannik carski, 


szambelan Izwolskij, przybjł tam ponow- 
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44 et. litr znakomitego WINA STOŁOWEGO. 
34 ct. litr wybornego prawdziwego PIWA PILZNEŃSKIEGO o właściwej temperaturze także i na flaszki. 
Świeżą BRYNDZĘ tegoroczną — oraz znakomite ŚLEDZIE POCZTOWE. 
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rozmaitego kalibru wyniesie 400; ustawione tam 
będą zarówno ciężkie jak i lekkie działa do pos- 
piesznego ognia, słowem zastosowany zostanie sy- 
stem uzbrojenia pomysłu niemieckiego majora 
Schumanna. Fortyfikacje wspomniane zamkną ca- 
ły teren pomiędzy Dunajem i Karpatami tak w 
zupełności, ża tylko w dwu miejscach pozostaną 
otwarte 10 kilometrowe przestrzenie wystarczające 
w Sam raz, aby arma rumuńska mogła z sukce- 
sem potykać się z najzdźeą rosyjskium. 


(Triegrammy z innjeh pisu). 


Wiedeń 25. kwietnia. Risticz miał za plecami 
gabinetu wysłać prośbę do Natalii, aby nia przy- 
jeżdżała. 

W Petersburgu oczekują bliskiej bytności 
szacha, której towarzyszyć będą wielkie uroczy- 
czystości. Nastąpią kolejno przyjazdy tamże wszy- 
stkich książąt Azji środkowej, a w końcu emira 
Buchary. Dwór csiadł w Petersburgu w pałacu 
Aniczkowskim. 

W Ottakring zaszedł strejk robotników tokar- 
skich i garbarskich. | 

Słowiańskie towarzystwa nauczycieli uchwaliły 
rezolucję, nznającą konieczność podziału uczniów 
według wyznań i przydzielenia każdej grupie u- 
czniów nauczyciela tego samego wyznania. (Cz.) 


„ Berlin 25. kwietnia. Przy dzisiejszem otwar- 
ciu dorocznego kongresu chirurgów, po- 
święcił prof. Bergmann nie bez tendencji, 
jeden ustęp swej mowy pamięci ces. Fryde- 
ryka. Jakkolwiek — mówił — nie było danem 
chirurgji niemieckiei, oddać do usług 
swojego cesarskiego męczennika, to, co jest jej 
własnością, to jednak mie zaprzestanie ona kro- 
czyć dalaj na drodze postępu, aby w przyszłości 
z tego okresu ciężkich doświadczeń i smutku bło- 
gosławieństwo urosło dia ludzkości. (es. Wilhel- 
ma II. wielbił mowca jako kontynuatora kierun- 
ków swojego dziada, a nie mniej za to, że zaraz 
w pierwszych początkach rządów swoich usiłował 
rozjaśnić sieć fałszów i intryg, któremi przepeł- 
niono historję choroby iego ojca. (W fr. Pr.). 
| 


Bukareszt 26 kwietnia. Agence Roumaine 
oświadcza, Żə rozsiewane p zez prasę zagraniczną 
wieści, jakoby ; gubinet Catargiu odwołał rozpo 
rządzenie poprzedniego gabinetu co do wydal nia 
7 czy 8 agitatorów Sarbów, Czarnogórców i Ro- 
sjan, nie ma żadnej podstawy. 

Agence Roumaine konstatuje ścisłą spójnię 
wszystkich fakcyj konserwatywnych i podnosi, że 
okoliczność ta ma wielkie znaczenie 


dła polity- 
cznegpo życia Rumunji., (G. L.) 


Telegramy „Oziennika Polskiego” 


Wiedeń 26. kwietnia. Wczoraj wieczór było 
jeszcze wojsko Skonsygnowane i tu i owdzie przy- 
chodziło do nieznacznych starć, nigdzie jednakże 
spokój nie został zagrożony silniej, Do utrzymania 
tego pokojn bardzo przyczynił :ię ulewny deszez, 
który od godz. 6. padał. 

Rada zawiadowcza tramwaju ustanowiła czas 
służby dzienne! wożuicy na 12 godzin. 

Przy utarczkach, począwszy od niedzieli zo- 
stało ogółem 40 poli jintrw raonych. Cesarz dał 
dla nich 1000 zł. 

Z całej masy aresztowanych, około 100 przyj- 
dzie przed sąd krajowy; inni ukarani zostaną w 
drodze policyjnej, 

Pisma donoszą, że grozi wybuchem strajk 
murar: y. 

Wiedeń 26. kwietnia. Rada państwa zwołaną 
zestała na dzień trzeciego maja. 

Wiedeń 26. kwietnia. Z oburzeniem odpiera 
Wiener Abp. doniesienia prasy berlińskiej o stanie 
zdrowia cesarzowej. Takie wieści są wymysłem, 
dowodzącym zdziczenia pewnej części prasy. Zdro- 
wie cesarzowej, pominąwszy newralgiczne cierpie- 
nia, jest zupełnie dobrem. 

Wiedeń 26. kwietnia. Rada zawiadowcza tram- 
waju ma zamiar wytoczyć proces cywilny w ra- 
zie, gdyby rada miejska ob'tawała przy uchwale, 
orzekającej utratę 50.000 złr. kaucji. 

Berlin 26. kwietnia. Köln. Ztg. donosi, że z 
dniem 1. maja każda z pięcin rosyjskich brygad 
strzelców na granicy zachodniej otrzyma park lek- 
kiej artylerji. 

Ryga 26. kwietnia. Kurator naukowy zapo- 
wiada, że na przyszłość pozwoli na otwieranie 
szkół prywatnych tylko z językiem wykładowym 
rosyjskim. 


Pecingi kolejowe 
29 Lwn=: odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
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Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, oznaczają parę 
nooną ad godziny 6. wieczór dc 5. i m. 59 rana. 
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bardzo chłodno; prasa ostrzega go, ażeby nie pró- 
bował żadnej agitacji z Angliji. 

Rzym 26. kwietnia. Opinione twierdzi, że pa- 
pież odniósł się do wszystkich mocarstw, ażeby 
interwenjowały na rzecz jego Świeckiej władzy. 
Wszystkie rządy żądanie to odrzuciły, tylko Fran- 
cja oświadczyła się skłonną do rokowań, jeżeli pa- 
pież da gwarancję, że ewentualnie przyzna jej 
prawo veto na conclave. Papież żądanie to odrzucił. 

Madryt 26 kwietnia. Wczoraj otwarto kon- 
gres katolików ; uchwalono na wstępie adres do 
papieła w duchu przywrócenia wiadzy. 

Wiedeń 25. zwietnia. Giełda pieniężna Kredyty 
29875, węg. reata złota 1038-13, 

Wieden 26. kwietnia. W sprawie szkół lu- 
dowych, przedłoży min. Gautsch parlamen- 
towi 8 nowele. Pierwsza z nich dotyczy zm ia- 
ny państwowej ustawy o szkołach łułowych, dru- 
ga nanki religji, trzecia zaś zajmuje się spe- 
cjalnie nadzorem szkolnym. Nowele te ma- 
ję być wniesione zaraz na pierwsze m posie- 
dzenin izby panów w maju r. b 


Wiedeń 26. kwietnia. Zmowa  wożnieów 
tramwajowych ustała, zapanował najzupełniejszy 
spokój. 

Wiedeń 20. kwietnia. Cesarz jako protektor 
zezwolił na odbycie trzeciego związkowego strze- 
lania w Gracu w pierwszej połowie sie.pnia. 

Wiedeń 26. kwietnia. Projekt nowego ko- 
deksu karnego ma być natychmiast po zebraniu 
się rady państwa przedmiotem obrad. Lewica do 
specialnej komisji kodeksowej desygnowała pp. 
dr. Herbsta, dr. Koppa, dr. Webera, hr. Khuen- 
burga i dr. Wegscheidera. Kogo wybierze pra- 
wica, mie wiadomo, to pewna, że fachowa prze- 
waga będzie po stronie lewicy. 

Wiedeń 26. kwietnia. Nadzwyczajne jeneralne 
zgromadzenie Banku dla krajów koronnych, które 
ma powziąć uchwały co do wniosków rady zswia- 
dowczej zamiany kapitału akcyjnego z 40 miljo- 
nów w złocie na 40 miljonów złotych w walucie 
austrjnekiej i zwrotu akcjonariuszom ażja od złota, 
zwołane zostanie na dzień 28 maja. 

Paryż 26. kwietnia. Francuskie ciało dyplo- 
matyczne ma być bardzo zmienione. Przedewszyst 
kiem Herbette ma być z Berlina odwołany i za- 
stąpiony przez Cambona, dotychczasowego amba- 
sadora w Madrycie. W miejsce ambasadora w 
Londynie Waddingtona ma przyjść hr. Montebello 
dotychezasuwy poseł w Stambule. 

Paryż 26. kwietnia. Przygotowania do wysta- 
wy postępują szybko. 22.000 robotników pracuje 
w dzień, a 5.000 w mocy. Do oddziału amerykań- 
skiego przybyło wczoraj na służbę 30 żołnierzy 
amerykańskich. Meksyk wys.ła również swoich 
żołnierzy. Miasto Epernay nadesłało na wysta- 
wę ołbrzymią, napełnioną winem beczkę, którą 
przywiozły 12 par wołów. 

Znaczna część ambasadorów wyjeżdża przed 
otwarciem wystawy z Paryża na urlop. 

Paryż 26. kwietnis. Prokurator Beaurepaire 
przedsięwziął energiczne środki przeciw prasie 
boulanżystowskiej i monarchistycznej z powodu jej 
ataków na senat i świadków. 

Londyn 26. kwietnia. Boulanger przyjmował 
licznych dziennikarzy i oświadczył kilkakrotnie, 
iż dla tego wyjechał z Francji, gdyż nie chciał 
dać się sądzić przez Senatorów, którzy jak wia- 
domo, są jego wrogami. Gdyby sprawę jego prze- 
kazano trybunałowi apelacyjnemu, albo sądowi 
przysięgłych, powróciłoy natychmiast do Francji. 

Przed przyjęciem dziennikarzy miał Boulan- 
ger długą rozmowę z Naquetem, Dillonem, Tur- 
quetem, Laisantem ; Brulanger otrzymał kilkaset 
ustów z Francji, Belgji i Wielkiej Brytanji — i 
wiele listów z pieniądzmi na poparcie sprawy bu- 
lanżerskiej. Mieszkający w Anglji francuscy i an- 
gielscy wielbiciele jenerała przesłali mu mnóstwo 
wspaniałych bukietów. 

Paryż 26. kwietnia, Pisma doroszą, że 
śledztwo wykryło liczne nadużycia Boulangera 
jako ministra wojny. Z wielką szkodą skarbu ed- 
dał on dostawę mięsnych konserwów  Dillonowi, 
który zarobił na tem 10 — 12 milionów franków. 

Berno (szwajcarskie) 26. kwietnia. Policja 
nad obcymi znacznie została obostrzoną. Oprócz 
wzmiaukowanych już, aresztowano onegdaj w (ie- 
newie cztery osoby, wszyscy są Rosjanami. 

Berlin 26. kwietnia. Korespondenci wiedeński 
i peszleński Berl. Tgbit. oświadczają w tem pismie 
i kilku innych dzieunikach, że nie są autora- 
mi feljetonu, który w pismie tem się 
pojawił o siaboś:i cesarzowej Klżbie- 
ty. (Przedwczoraj umieścił takie oświadczenie 
Berl. Tgblt. od siebie.) 


Berlin 26. kwietnia. Do Magdeb. Ztg. doro- 
szą z Warszawy : W gubernji lubelskiej przyszło 
do krwawego starcia pomiędzy włościanami a 
wojskiem. Około 100 włościan rauiono lub zabito, 
a 21 stawionu przed sąd wojenny. Jako przyczynę 
podają urzędownie spory serwitutowe ; zdaje się 
lednak, że nie jest to prawdziwem. 

Rzym 26. kwietnia. Partja francuska czyni 
usiin> zabiegi, ażeby spowodować króla do wy 
słania na wystawę francuską następcy tronu. 
Crispi opiera się temu stanowczo, a król Humbert 
godzi się z jego zdaniem. 

Berlin 26. kwietnia. National Ztg. donosi, 
że rząd niemiecki nie zamyśla usuwać się od 
udziału w konlerencii w sprawie samoańskiej, leez 
przeciwnie pragnie pod każdym względem poprzeć 
usiłowania konferencji. Cesarz Wilhelm odjechał 
do Wejmaru. 


Ceny zboża 


z dnia 26. kwietnia 1889 r. 


Podwo- Jaro- | 
Lwów | Tarnopol |joczyska | sław 
"Pszenica [650-715 6'40 —7— 649 —1 —6 33 TTO 
yto 530 580525 575515 570580615 
Jęczmień 575 —1—|5'6) --6 75 550—540 5-75 -7 
Owies +80 —6 505 T)--6 20 5 70— 6:40 5 80 —6 15 
Groch 550 M 5U6— 10— 6——9 59 659 11— 
Wyka 6'75 - 1506 50—725 6— -725 675-75) 
Rzepak 13— 19:90|12 8013 10 12 7013 40 10 —11:15 
Lnianta —— amm | 0 | 00mm 
Konicz ozer. |50 —75 -J4 Y-k — = — 48 —T4'— 
Konisz biatufś0 -60 50 6u 48-59 31 —»5- 


Konicz. szw.[60 ---75 —|— —= [m= —— 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. — *— do —--, 
Okowitaza ł0.00v litrów pret. łoco Lwów ałr. 1175 do 

13 —, 


Nasiona pastewne i jare zboże poszukiwane. 
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Londyn 26. kwietnia. Boulangera przyjęto tu j 
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Nowy York 26. kwietnia. Z Oklahame wra- 
ca wielu kolonistów, gdyż tam znachodzi się dwa 
razy tylu wychodźców, ile jest do rozdania grun- 
tów. Usiłowania w celu założenia tam miasta 
Guthrie spełzły na niczem, wielu więc osadni- 
ków powraca, a ci, którzy pozostali, znajdują się 
w wielkiej nędzy. 

Londyn 26. kwietnia. Wezoraj obradował w 
Nottingham wielki krajowy wiee górników, na 
którym było reprezentowanych 30.000 robotników. 
Wiec obradował mad daniem odpowiedzi włzści- 
cielom kopalń, którzy odmówili żądanego podwyż- 
szenia płac o dziesiątą część i uchwalił 29 gło- 
sami przeciw 6 rezolncję, iż na wypadek niep d- 
wyższenia płac zawieszone zostaną wszelkie robo- 
ty górnicze. Wedłng doniesienia Timesu przyby- 
ło do Zauzibaru trzech angielskich misjonarzy z 
obozu Buszery. 

Sofja 26. kwietnia. Wsród kleru czyni pro- 
paganda rosyjska znaczne postępy. Rząd ma nie- 
zlite dowody porozumienia Klimenta i metropoli- 
ty Konstancjusza z Cankowem, obawia się jednak 
energiezniej wystąpić. 

Sofja 26. kwietnia. Biuro Reutera donosi, że 
nieprawdziwem jest jakoby ośmiodniowy areszt 
domowy, nałożony komeudautowi szkoły wojsko- 
wej majorowi Paprykowowi, miał związek z 
udziałem jego w agitacjach powstańczych. Areszt 
Paprykowa jest zwykłą karą dyscyplinarną. 

Haga 26. kwietnia. Profesor Rosenstein oraz 
królewscy lekarze przyboczni uznali, że obecny 
stau zdrowia króla w danych okolicznościach jest 
nader pomyślny. Zaburzenia systemu nerwowego 
ustąpiły zupełnie; sen spokojny i pokrzepiający, 
proces odżywiania zadawalniający, przybór sił wi- 
doczny. 

Haaga 26. kwietnia Drugie pełne zebrenie 
stanów jenerslnych zwołane zostało na dzień 30, 
kwietnia celem przyjęcia projektu ustawy o za- 
mianowaniu królowej rejentką na czas słabości 
króla. 

Rzym 26. kwietnia. Esercito italiano oświad- 
cza, że wiadomość o dymisji ministra wojny jest 
zgoła lezpodstawną. 

Madryt 26 kwietnia Wczoraj otwarto korte- 
zy. Pomiędzy przedłożeniami znajduje się budżet 
z oszczędnością 25 miljoaów scudów i projekt 
do ustawy o powszechnem głosowaniu. 

Paryż 26. kwietnia. Zmarł tu znany pisarz Bar: 
bey d'Aurevilly autor „Diaboliques* i „Oevres et hom- 
mus* w 81 roku życia, 

Wiedeń 26. kwietnia. Giełda zbożowa. 
na czerwiec 720, na jesień 751. 


Pszenica 
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Przyjachali do Lwowa 
duia 26 kwietnia 1339 r. 

HOTEL ŻORŻA. Z. Siemiginowski, z Jakobówki. 
F. kr. Czosnowski, z Wołynia. W. Tchorznieki, z Na- 
dyb. W. Toczyski, z Krakowa. M. Kęplicz, z Myszkowa. 
M. Skibniewski, z Podola ros. A. Frank, F. Spohn, z 
Wiednia. 

HOTEL FRANCUSKI L. Callamann, z Buda-Pesztu. 
M. Wachtel, z Krakowa. I. dr. Wernieki, z Lutowisk. 
M. T. Osterman, ze Stanisławowa. K. Osterman, ze 


Żółkwi. K. Winnicki, z Turady. A. Noel, z Komarna. 
S. Beck, I Weis, z Wiednia. W. Poschinger, ze 
Stryja. 


MOTEL EUROPEJSKI. A. Jaworski, z Skwarzawy. 
B. Chrząszcz, z» Słowity. E Rylski, z Głuznowa M, 
Griinberger, M. Hradil, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. M. Majeranowski, z Kroto- 
szyna. K Udryeki, z Sianisławii F. Daniłowicz, z 
Żółkwi. J. Lewicki, z Tłustego. A. Antonowicz, z Szy- 
powiec. A. Babicz, z Jazłowea. T. Siengalewicz, z Prze- 
myśla. R. Scholz, z Kamionki woł. M. Balzreid, z Szale- 
nik K. Stachow, z Rawy rus. W. Wojnarski, z Błażowa, 
A. Kaczubski, z Przemyśla. 

HOTEL WARSZAWSKI. W. Bilińska, z Podlisek 
Nowych. M. Wierzbicki, z Drohobycza. K. Grex, ze Zda- 
raža, K. Burtmiński, z Tarnopola. A, Tazreiter, z Wie- 
liczki. 1. Gorecki, 2 Krosna. E Roger. z Buda-Pesztu. 
E R=mano, A. Królik, z Bukowiny. II, Rist, z Czernio- 
wiec. J. Fedyna, z Jasła, J. Czarkowski, z Chyrowa. 5. 
Stroik, z Przemyśla. 
HOTEL KUHNA. W. [Ilolinaty, z Bolechowa. B. 
Kuudydyk, z Folszczowa. G. Koneewiez, z Zawoja. O. 
Krynicki z Dąbrowicy F. Józefowicz, z Ilołojowa. Ks 
I. Zaczkowski, z Łopianki. L. Songer, z Stanisławowa. 
ea EZ IZ 

NADESŁANE. 
EMIL BLUMENFELD, 
Adwokat w Jarosławiu, 
poszukuje komcypjenta. Zgłaszający się | anowie ze- 
chcą zapodać swoją kwalifikację, tudzież wysokość żąda- 
nego houorarjum. 1375 


Dr. 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. J. PRUS 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów w rakresie chorsb ner- 
wowych pod kierunkiem prof. Charecvta w Paryżu —- 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 
Ordyouje od 2—4 po południu. 
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W iadrmość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chas:aing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnenu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji), gastralgji, utracie sił i apetytu. 


Znajduje się w głównych aptekach. 516 
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TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś. 


BAL MASKOWY 


opera w 5. aktach J. Verdiego, 
OSOBY: 


Ryszard hrabia Wzrwieh, natuiestnik 


angielski w Bostonie . Jerzyna 
Renato Walter, jego sekretarz , . Borkowski 
Amelia, jego żona - Patkiewicz 
Samuel ) dworzanie . Jaromin 
Tem ) sprzysiężeni . . . Koncewicz 
Oskar, paź hrabiego Warwich , - Kasprowiezowa 
Ulryka, wróżka . ż = . Frenkel Niwińska 
Silwan, majtek . Łomiński 
Sędzią pokoju . Fedyezkowski 
Paź Amelji „ Michlewiczowa 


Dworzanie, oficerowie, marynarze, lud, maski, slużba. 
Rzecz dzieje się na początku 18 stułecia. 


Jutro po p łudniu: „Dwaj złodzieje,“ srotochwila 

w 8. aktach ze spiewami i tańcami. — Wieczo- 

rem: „Książę pan,* farsa w 3. aktach Abraha- 
mowieza i Ruszkowskiego. 


zz, 


Poleca HANDEL KORZENNY i DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Chorążczyzna L. 6 
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Drobne ogłoszenia. 


=" m an 
Zwracamy uwagę naszyen inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 
lokalu naszej Administracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło- 
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer- 


sze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo- 
sób wszystkim do przeczytania dostępne. 


Administracja 
ZZ Z 


H H ierwsza konoesj. pralnia we 
D oniesien i a rozma ite. P' Lwowie. Podpisana ma zaszczyt 


po 1'/, centa od wyrazu. 


premiowane własnych zbiorów 
wina Heygalja Tekajskie beczkami, 
z Mady, butelkami we Lwowie nabywać 
można u wławcicielki Wny Anny Neu- 
pauer, ul Kochanowskiego 6. 


D= e a o: ë 
1 Niestychana taniość ! | debit 
nowej i używanej, wybór resztek na s 

dnie, garnitury i ubiorki w Zakłać zie 
Jaszczyszyna, gmach Teatralny. 361 


wieży tramsport paraselek 
najmodniejszych, otrzymał i poleca 
po najniższych cenach Maurycy Bat- 
taban, plac Marjacki. 270 


dwokat Dr. Alter w Radziechowie 
poszukuje koneypienta, kandydata 
adwokatury z trzema egzaminami rządo= 
wymi, obznajomionego dokładnie z a 
ktyką prowinejonalną, 265 


aunczycielka dyplomowana udzie- 

lająca języków francuskiego, angiel- 
skiege, niemieckiego, muzyki, przedmio- 
tów szkolnych, oszukuje umieszczenia. 
Adres u pani Kulwiee, KŁyczakowska 1. 13. 
Ja KAMIENICA na Chorąż- 
czyżnie ul. Kałecza l. 4 do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u p. dra Dubanowicza, 
ul. Ormiańska 1. 30. 267 


K= egniotrwałe z fabryki reno- 
mowanej F, Blazicek w Wiedniu, 
oleca dom komisowy N. Brandler we 
wowie, ul. Karola Lndwika 11. 162 


peee 
poeman w sile wieku, umiejący 

mówić, czytać i pisać po polsku i 
niemiecku; mogący się wykazać ehlubne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. Bliż- 
sza wiadomość w Administracji „Dzien- 
aika T 


Nakładem księgarni 


Seyfartha | Czajkowskiogo 


we Lwowie 1249 a 

wyszły: 
Tretiak J. Historja wojny Cho- 
cimskiej w dużej 8ce cena ałr. 1:50. 


Breiter, E. Władysław 
Opolski, Pan na Wieluniu, Dobrzy- 
niu i Kujawach, palatyn węgierski 
i wielkorządca Polski i Rusi. Zarys 
biograficzny w 8ce cena słr. 1°40. 

Gorzycki K. Połączenie Rusi 
Czerwonej z Fotską przez Kazi- 
mierzą Wielkiego w 8ce cena złr. 1. 


Poszukuje się 


NAUCZYCIELA 


na wieś zaraz, lub od września do dwóch 
chłepców 1 i 3 klasy normalnej. 


| 


Pedagog mogący udzitlać nauki do | 


szkół gimnazjalnych ma pierwszeństwo. 
Oferty zodpisem świadectw pod „ Pedagog" | 
za posrednictwem „Centralnego Bióra | 
Ogłoszeń“ we Lwowie, ul. Kopernika 1. 11. 


Trawę miodową 
(helous lanatus) 1311 


własnej produkcji świeżą i pewną 
sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeż 
poczta Łapanów po 4 złr. za korzoo 
wraz z workiem i wolną edsełką do kolei. 
Przy zakupnie zaraz 10 korey jedynasty 
dodaje się bezpłatnie. Należy wprost adre- 
Bować, gdyż Zerząd nie utrzymuje składów. 


Kiszki gumowe i konopne, wiaderka 
ogniowe, płaszcze od deszczu, wezówe 
płachty, trzewiki gumowe, chodniki 
gumowe, prześcieradła dla dzieci 
i chorych, maszyny do wykręcania 
bielizny, gumowe poduszki wypeł- 
niane powietrzem, towary gumowe 


dla celów technicznych i chirurgi- 
cznych każdego rodzaju w najlepszej 
jakości po „je najtańszych 


1367 


Rob. Lidla padkaierców 


w Bernie 
Grosser Platz l. 4. 


Ogłoszenie. 


Niniejsze mam zaszczyt donieść 
Szanownej Pub iezności, Że z dniem 
l. stycznia b. r. otworzyłem przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 29, we Lwowie fabrykę 
bilardów pod firmą: Teofil Maksymiilan 
Andreaszek i wyrabiam bilardy na wzór 
zagranicznych ; z doborowego materjału 
i odznaczające się wytwornością fasonów 
i elegancją roboty. Bilardy wykonywane 
w mej fabryce SĄ w cenie od 150 złr. do 
;00 i takowe są na różne gry bilardów. 
Oraz utrzymuję n% składzie bilardy goto- 
we wiedenskie, jakoteż i zapas kul, kijów 
i przyborów bilardowych. 

Przyjmuję zużyte bilardy do zamiany 
na nowe za pewuą dopłatą, jakoteż daję 
„Baj na raty, podejmuję się klejenia 
popękanych płyt bilardowych, które po 
reperacji wyglądają jak nowe. Polecam 
się łaskawym wzęlędom Szanownej Pu- 
bliczności nadmieniając, że nie mam nie 
wspólnego z fabryką pod firmą Braci 
Audreaszer, przy uliey Grodziekich ie 
jącej. 137 
Teofil i Maksymilian Andreaszek. 


P u ŃNOEGGI 
Wydawca i redaktor Ciji 
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„Driemwika Polskiego.“ 


uwiadomić P. T. Publiczność, że pralnię 
swoją, zaopatrzoną 4 maszynami wyrobu 
kra owego, przenosi w dniu 1. maja b. r* 
Krzywej pl. 8, do kamienicy przy 
ai Kamiennej, róg. tej ulicy i Pańskiej 
(gdzie drukarnia Wgo Budweisera — vis 
a Vis e. k. szkoły realnej), Zarazem za- 
wiadamia. że odi. maja b. r. przyjmo- 
wać będzie w tej pralni bieliznę tak do 
prania ak prasowaaia, zarówno od Szan. 
AE Teme jak zarządów hotelo- 
wych, kolejowych, zakładów itp. Powo- 
tuae się na doznane dotychezas WY | AĘ 
P. T. Publiczności i sa ogólno uznanie 
dla mego zakładu, że bielizna w nim 
prana, , wychodzi znacznie „czyściojszą, ani- 
eli z prania domowego i że co najmniej 
w połowie trwałość lch bywa zaoszczę- 
dzaną — polecam się i nadal łaskawym 
względom P. T. Pan Gospodyń. 


Marja Świdztńska, 
właścicielka I. kone. pralni we Lwowie. 


0 


bona do małych dzieci, albo do zarządu 
gospodarstwem domowem, umie krawiec- 
czyznę i białą bieliznę. Adres poste rest. 
pod literami C. Z. Złoczów. 


soba inteligentna z chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje umieszezenia jako 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


pzy ulicy Chorążczyzny |. 12, 
są do wynajęcia 4 pokoje z Wig 
kojem i kuchnią od 1. lipca. 


Pięć pokoi, kuchnia ) 
Jeden pokój kawalerski ) 777 Pietro. 
Grodziekich 2, róg Dominikańskiej i Rynku. 


ba Lassale. 


Program robotników, 


odezyt, wydanie IV. Cena 30 ct., 
z przesyłką 85 ct. Nakład Księgarni 
Polskiej we Lwowie. 1378 


Katalogi bezpłatnie i franco. 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


D? Seeburgera 


niazawodnie skutkujący środek prze- 
ciw uporczywym katarom płue i 
krtani, kaszlom, zapaleniom gardła 
i płuc, ehiypee i innym chorobom 

ptersiowym. 1195 


Cena pakietu 20 ct. 


Uprasza się zwrócić uwagę 
na to, by na każdej paczce ziółek 
piersiowych Dra Seeburgera jako 
wyłączny skład apteka pod „Złotym 
łoniem* Henryka Blumenfelda we 
Lwowie uwidocznioną była 


TERE 


„Weba King’ jest nową tego 
rodzaju materją, która przewyżeza 
3 krotną trwałością zwykłe 
płótno a przytem jast o 60 procent 
tansza. 

Komu jest znaną nasza „Weba 
King” to najlepiej osądzi o jej 
trwałości, a temu kto jej nie zna, to 
celem wyrobienia samemu sobie sądu 
e miej, większe odcinki przesyłamy ; 

o wypraniu tychże przyjdzie do prze- 
Komebia, że „dobry towar sam 
się chwali.” 


Ceny „Weby King“: 


1 sztuka 78 krę yt 20 =» E 
na grubszą bieliznę złr. 7— 

1 SĘ 88 Ei szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, mężką 
i wszelką łóżkową bielizne złr 
1 sztuka 175 etm. uroka, FET 
długa, na 6—7 prześcieradeć bez 
Sa, * . i . złr. 11:80 


k 200 ctm. szerv- 
Ten sam gatune uł. 12-80 


R50 


1 sziuka 175 otm. ` szeroka, 15 mtr. 
ga, na 6—7 bardzo cienkich 


prześcieradeł . złr. 13:— 
Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 
można miefałszowany jedynie W na- 
szych składach 1v15 
Próbki na żądanie gratis i franco. 


M. BEYER i Spółka 


skład fabryezny płócien, stołowej bie- 
gotowej bielizay damskiej, 
męzkiej i dziecinnej. 


lizny i 


| GORZELNIK z 11-letnią praktyką, (08 


wiedzialny: J o zef Laskownic cki. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Kwietnia 1889. 


INA 


ansirjickie i węgierskie 
stołowe 1 liter 40 ct. 


Zieleniaki 


1 flaszka 50, 60, 70, 80 et. i t złr. 
jakoteż 1009 


i wszelkie inne wina 


po najtańszych cenach peleca 


ALBERT SZKOWRON 


przedtem 
F. W. Królikowski 
we Lwowie, piac Marjacki I. 7. 


OGŁOSZENIE. 


Do wydzierżawienia od 24. czerwca 
1890 r. w pow. rohatyńskim, 10 kilome- 
trów odległości od dwóch stacyj kolei 
czerniowieckiej. 250 morg. ornego pola, 
pszennej gleby, 58 sianożęci, obsiewy 
ozime i jare mogą być przez nowego dzier- 
żawcę dopilnowane. Bliższa wiadomość 


we Lwowie, ulica Kościuszki, 1. 5, u Wgo 
adwokata Rogalskiego. 


1343 


Czystej krwi arabskiej 
po Ezdralonie i Bagdadce |; 
gniady ogier 
i złoto - kasztan 
po a 1 Kohajlance są do sprze- 
dania w Kołodróbce ost. p. Uście Biskupie. 

Bliższa wiadomość Zarząd Dóbr. 


chlubnemi świadactwami, jak również 
świadectwem szkoły gorzelniezej w Du- } 
blanach, pozostający obecnie na jadzie, (8 
gdzie oprócz gerzelni zarządza EA 


lasem, tudzież sprawuje urząd przełożo- o 


nego obszarów dworskich, poszukuje po- 
sady na ordynarję od św. Jana, tenże 
oprócz gorzelni może przyjąć zarząd lasu, 
przełożeństwo obszarów dworskich, spra- 
wować funkcję kontrolora lub też kasjera. 
łaskawe zgłoszenia pod lit. B. B. poste 
rest. Mrzygłód. “an ctay RAR 


Na sezon budowlany 


polecam P. P. budowniczym i przed- 


FABRYKA MASZYN 


T. BREDTA 


w Ottynji 
WARSZTAT MECHANICZNY, 
ODLEWNIA ŻELAZA i METALI, 


KOTLARNIA, 
KUŹNIA PAROWA, 


poleca swe wyroby 


dla gorzelń : 
Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego systemu z aparatem chło- 


4 


ouian 


HANDEL 


sukna i towarów wełnianych modnych 
pod firmą: 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 288 
Rok założenia 1841 
Już otrzymał wielki zapas najnowszych materyj weł nia- 
nych na męzkie i damskie ubrania i zarzutki, poleca 
takowe po bardzo przystępnych cenach. 
| EH 


siębicrcom: polewane rury ka» 
mienne do kanalizacji, odprowadzenia 
dymu, wentylacji i wodociągów, ma- 
sadki kominowe, wylewy itp. 
sprzedając wszystkie te towary po 


cenach ściśle fabrycznych a szezegol- 
nie tanich. 1374 
Skład komisowy 
pierwszej fabryki towarów szamotowych 
w Floridsdorfie. 
HERMAN RECHELES 
we Lwowie, ulica Skarbkowska l. 6. 
p i | 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się języka niemieckiego 
w 3 miesiąesch bez nauczyciela przez 
Pit. Reussnera. Cena kursu niższe- 
ge 80 et., wyższego 2 złr. 60 ct. 
Nabywcy obydwóch kursów razem, 
mogą korzystać z Niespodzianki, 
gdyż w niektórych egzemplarzach kur- 
su wyższego znajdują się kartki da- 
jące prawo do otrzymania różnych dzieł 
eenny2h, jako podarki bezpłatne. 1218 


Metoda języka angielskiego 
dla samouków z wymową 1 złr. 20 et. 
Skład główny w księgarni Sey- 
fartha i Czajkowskiego we Lwowie. 


Cement, gips, 
tektury terowe do krycia dachów, ter 
pogazowy i drzewny 
jakoteż inne artykuły budowlane 
poleca 
Handel Józefa Hankego 
we Lwowie, Rynek liczba 38, 

1350 b pod „Czarnym Psem“. 


Prenjowane Da wysta” | 
wach światowych: 
w Londynie I867,w Pa. |$ 
s żu 1867, w Wiedniu 

1873, w Paryżu 1878. 


AAN na raty 


dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe I krótkie jak również planina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
rej Gottfr. Cramer, Wiih. Mayer wo 
edniu, po 380, 400, 450. 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
Clavier-Versch/eiss u, Leth-Anstalt 
v A. Thierfe r, Wien, VII. 
Burggusse ?1. 575 


Jedynie Restanracja 


NAFTUŁY TOEPFERA 


we Lwowie yz 


ed roku 1853 istniejąca posiada 
własny skład Najlepszego PIWA 
OKOCIMSKRIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
awa dobrocią wszelkie inne piwa 

žaza, jako też PIWA LWO- 
WSK EGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo okocimskie ko- 
sztuje biorąc do domu 24 ct., 
zaś Iwowski leżak marcowy 
16 et. za litr. Sługć posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się 
moim biletem na dowód, że piwo 
z mej restauracji pochodzi. Ku- 
chnia zdrowa, smaczna i tania. 
Wybórpotraw wielki. Codziennie 
wyborne flaczki i inne gorące 
i zimne przekąski śniadańkowe. 
Usługa skrzętna i rzetelna, płatni= 
czym zaś sam jestem. Polecdjąc się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu- 

bliezności, kreślę się uniżonym sługą 


Nafinła Toepier, 


właściciel restauracji pod l 12, 
przy uł. Wrybunalskiej we Lwowóe. 


DATAY | WRZE c E EXzzrzajzzzzaNziaNK> 
a aa ror X nz lh go a GÓRZE Ek 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


dzącym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy wodne i robocze trans- 
misyjne i parowe, Rury żelazne lane i kute, Kurki, Wentyle, Armatury, Ruszta 
płaskie i schodkowe i t. p. 
dla kopalń i destylarń nafty: 
Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospady, 
żelazns, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, Pompy do ropy, Kurki, 
Ruszta i t. p. 
dla tartaków: 

Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły cyrkularne 

z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, Ruszta do trocin i t. p. 

dla młynów : 
Kompletne złożenia z kamieniami franeuskimi, części żelazne do eylindrów i elewa- 
torów, Transmisje zwyczajne i Sellersa, Koła zębate żelazne i z drewnianemi 
zębami, Czopy, Pauwie i Części do kół wodnych, Windy do zboża, Kotły, Armatury, 
Ruszta i t. p. 
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane wszel- 
kich systemów. 

Największa odlewnia we wschodniej Galicji dostareza odlewów 4 żelaza d: 

1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade- 
słanych modeli w najkrótszym czasie i po umiarkowany ch cenach. 

Reperae je maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn pa: owych, lokomobil, 
A oo prędko, sumiennie i tanio. 

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów it. p 

Skład maszyn rolniczych w Ottynji, przyrządów wiertniczych w Słobodzio 
i Krośnie. : 

Zastępstwo firmy Ruston Proctor « kj w Lincoln. 1302 


FOLWARK pol ROMATYNEM 


(2 kilom. oddalony), 170 morg. ornej, 40 morg. sianożęci, z młynkiem 
wodnym od św. Jana do wydzierżawienia zaraz. 


Bliższe warunki poda w Rohatynie Zarząd dóbr. 


Zbiorniki 
Wentyle, 


Ces. król. uprzywil. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 1011 b 
wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


XXXXXX LX pe "© XXX XDE XXX 


W Niniejszem ; ai. iż E 


Perin losów: 


w c. k. urzędzie podatkowym. 


L. 3280. 


Ogłoszenie. 


TER (Maż pogazowa) 


JCIE i najlepszy Środek do konserwowania drzewa, sprzedaje Ma- 


0 Soka JE i Lilien ; aya A ię A po cenie 3 złr. za 100 kilo. netto wraz 
eczką j ów. 

© DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. s d LAE worzec Stanis PREM, 

A e « r Najmniejsza wysyłka kolejowa 200 kilo. 

ls Losy przysłane z prowincji po ostemplowaniu © i f 4 

œ bezzwłocznie odsyłamy. 1291 jaś Magistrat król. miasta 

F Stanisł 12. Kwietni ; 1377 

kas 000000000 O _ mi r E aei z 


DOM HE RMANN.LACHAPELLE 


J. BOULET & Ci? sascessorowie |nżywienowie KonsrnukroRowi 
Ulica Boinod 31-33 (Boulevard Ornano 4-6) w PARYŻU 
KRZYŻ LBGJI HONORO%EJ w 1888 r. 

13 DYPLOMÓW HONOROWYCH od r. 1868 do r. 1888. 


O znakomitem działaniu i sile leczniczej 1230 b 


Bittnera oleju słuchu, 


używanego jako znakomity i nader skuteczny środek przeciw wszystkim 
chorobom usznym, jakoteż leczeniu ciężkiego słuchu i przywrócenia tako- 
wego nadeszło pismo następujące : 
Do Pana Juljusza Bittnera, aptekarza w Gloggnitzha. 
Ja i pan Weichhart, tutejszy restaurator cierpieliśmy długo na ból 
uszu « mianowicie ja 17 tygodni, p. Weichhart 2 lata. Wyczytałem o „Bit- 
tnera oleju słuchu” i obaj sprowadziliśmy go sobie przed około ij miesią- 
cem. Trzymaliśmy się ściśle przepisu użycia i obaj odzyskaliśmy słuch. 
W interesie prawdy potwierdzamy to z przyjemnością dla cierpiącej ludzkości. 
Niesłyszałem prawie nie a obeenie słyszę zupełnie. 
Henryk Weichhart, Juliusz Kroiss, 
restaurator w Hohenberg. proboszez w Hohenberg. 
Flaszeezka Bittnera oleju słuchu kosztuje 50 et. 
Mniej jak 2 fiaszek nie rozsyła się pocztą. 


Skład główny: Juliusza Bittnera Apteka 


w Gloggnitz, Niższa Austrja. 


Skład we Lwowie: Apteka Piotra Mikolascha. 
"IM 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do robienia napoi gazowych: 
Wody Salcerskiej, Limoniady, Soda-Water, Win musujących, Piwa I t. p. 
Jedyne srebrzone wewnątrz. 


O A 


Syfony o wielkiej i małej tłoczni, trwałe i łatwe do czyszczenia 
Podręcznik dla wyrabiającego napoje gazowe. Cena 5 franków. 
Wysełka „franko“ prospektów. 523 


"E E=zc:ry) UB 


>< 


eg (3-3 >< H< 3 


Do nabycia we wszystkich aptekach oraz we wszystkich lepszych han- 
dlach perfum i galanterii. 


GUSTAW LOHSE 


Jaeger-Strasue, Berlin, 
Parfumer Nadworny. 


cx 


LL 
aa 


4'o Asygnaty kasowe 


30 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5'/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
będa począwszy od dnia 15. Maja 1889 


46. 


ma 


103 


Galicyjski B 0 
M alicyjski Bank Kredytowy 4 "04 więcej jak 50 tat 
znana i ogólnie ulubione artykuły toaletowe dla 
e e y 
i kaze od dnia 12. Lutego 1669 iy Pielegnowania skóry 
ió jak: 
wydaje UJ Eau de Lys de Lohse jedyny środek ochronny przeciw opaleniom słone- 
H cznym, usuwa szybko wszelkie nieczystości skóry, żółte plamy, piegi, 
lo 0 ( czerwoność miedzianą, czyui twarz, szyję, ramiona i ręce Iśniąco Dia- 
Y Tani, daje cerze zdrowe, młodzieńcze wyglądanie, W oryginalnych 
0 akonach wraz z przepisem użycia po złr. 140 i złr. 2 70. 
A Lohsego mydło liliowo-mleczne dla swej czystości i łagodnoścj najlepsze 
mydło toaletowe, utrzymujące dla swej tłustości skórę gibką i ekk 
U 4 za sztukę po 60 "et, bogato perfumowane po 1 zł kp we 
A. | D 8 ZAT. 
Lohsego puder liliowy na dzień i wieczór o niezwykle delikatnych wła- 
Z, 90 dniowem PT 6 snościach, trwały i niewidzialny na skórze, akiamitny jak h len inny 
| puder, biały i różowy dla blondynek, żółty dla brunetek, Cena pudełka 
K 1 złr. 80 ct 


W 


E a: 


"WO". x": 
WEST EYEYE ESIZ 3-€ 3 


t po Ehh. Aug. Tschinkla Synowie ® 

Lwów, dnia 11. Lutego 1889. 1015 e. k. nadworni dostawcy | 
A Dyrekcja Fabryki w Wiedniu, Schönfeld, Lobositz i w Lublanie (W 
è Przedruk nie będzie płacony. k polecają : 1039 h | 
a a Tschinkla grys kawowy b 


Puszki po !/, kilo 


| 
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W 
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— ST 
Najlepszą e => 
99 oi I 
Oliwę do maszyn „RAGOSINE pz = z 
< 
DIS w zimie niemarznącą “@E 3 =] = 7 
poleca 1027 e EL E=r Gae 
5 ca kM 7 
UDWIK WINIAKRZ A= = 
-1 P "3 km 
we Lwowie, Teatrałna 16. z == =: 4 
Prawdziwe oleje maszynowe „RAG©SINE* sprzedawa- =D = 
ne dotychezas tylko w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia sprowa- = jj 
dzania mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma w naczyniach Ez = | 
blaszany ch plombowanych (w koszach) zawartości 25 kilogra- p" == 


mów, po cenach hurtownych. Na prowincje za pobraniem. 
Olej „RAGOSINE“ jest bezwarunkowo najlepszym i najtańszym 
meterjałern smaurowym dla "(PB rolniezych i parowych. ra 
Bl ki ką fabry- 
Ostrzeżenie! sma i pismig 1 0 
Zamówienia należy do mnie adresować. Do wykonywania zamówień 
poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Galicji jedynie firma p. Piotra Mig- 
Czyńskiege we Lwowie, dla tego polecane przez inne firmy oleje pod 
naawiakiamia „RAGOSINE:* za lichy i szkodliwy falsyfikat uwa- 
a6 należy. 


Prawnie zastrzeżone. 
Kawa figowa i sBułtańska figowa. 
Najlepsze czekolady uznane jako najlepszego gatunku i odznaczona 
nagrodą na wszystkich wystawach. 
Kakao bez oleju, lekko rozpuszczalne i o delikatnym smaku. 
á Angielskie Rocks- Drops, Candyty, owoce kandyzowane 
i glacé, Cedri, Arancini, kompoty i t. d. 


Fabrykaty nasze są do nabycia we wszystkich AAA handlach korzenn" | 


h 
è 
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Z Drukarni „Dziennika ja Poiskiego,* "pod : zarządem Zygmunta PESETA 


